
wjększają produkcię 

Załoga Zakładów Wyiwór­
czych „SpDłem" w Kielcach 
pDdjęła czyn zjazdowy o war­
tości 5.303 tys. zł. M. in. do­
datkowo wyprodukąwane 
zostaną 33 tony makaronu. 
Na iidjęciu: przy pracy Mał­
gorzata Staszewska 1 Ma.ria 

Zacharska 
CAF - Wawrzynkiewicz 

telefoto 

Minister obrony 
Norwegii 
przybędzie z wizy\ą 
·do Pólski 
Na ?..ap,rocszenle ministra o­

brony PRL zlot.y oficja!J:lą wi­
zytę w Polsce wiosną 1972 r. 
minister ol/rony królestwa 
Norwegi! AIV Jacob Fostervołl. 

= 

XXVI • sesin 

Cena 50 gr 

Łódź, wtorek :!1 września 1971 r. l 
Rok xxvn Nr 224 (7196) ·---: 

DZIENNIK 
·l:ODZKI .... 

Zgromadzenia OqólneQo NZ ---.„ ...... „ .............................................................................. „„ ...... ~ 
rozpoczyna dziś obrady 

Doniosło rola Polski 
w par1·amencie świata 

Wywiad z wiceministrem spraw zagranicznych 
Winiewiczem Józef.em 

Stan stosun.Jc6w rruiędzy czte­
rema moca.l"Sbwami jest w prze­
dedniu se.sjJ tym po•wszechniej 

(Dals;zy ciąg na str. 2) 

Zacieśnienie wszecbslronnel 

współpracy międzv PZPR i SED 

Komunikat o spotkaniu 
przywódców Polski i NRD 
Na za.proszenie I se.kretarza Komite.tu Centralnego Polskiej Zjed· 

noczonej Partii Ro,botniczej - Edwar-da Glerka oraz c zlo.nka Btura 
Po!Ltyoznego Komite.tu Centralneg0 PZPR i prezesa Rady MLnLstrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lud<iwej - P iotra Jaroszewicza przeby­
wali w Polsce w dniach oo 18 do 20 bm.: I sekretarz Komiltetu 
Cent.ralnego- Niemi,eckiej SocjalLstyc.mej Pa.rtii Jedn<>ści Erich 
Ho111ocker, cz!one.k Biura Polityc.z.neg0 Komtte.tu CentraJ.nego SED 
i przewoct.nLczący Rady MLnistrów Niemieokie.j Republiki De.mokra­
tycznej - Willi Sto.ph, czł<inek Biura Polity>eznego KC SED i p lerw­
szy zastępca przewodnLczące.go Ra.dy MLnLstrów NRD - Ho.rat Sin­
derma.nn o•ra,z zastępca człooka KC SED I zastępca przewodniiozą­
cego Rady Ministrów NRD - Kurt Fichtner. 

G 
łów.nym celem uzgodni<i· 
inego wcześniej spotka­
nia była przyj a clels.ka 
wymlruna poglądów na 
t„maty będące przedmio-
tem zatnteresowa.nla 

obydwu stron, a zwłaszcza 
sprawy związa.'Tle z zacieśnle. 
niem wszechst.ronnej wspólpra. 
cy między PZPR i SED, m iędzy 
PRL i NRD. 

w trakcie spotkań i rozmów, 
które prze.biegały w serdecznej 

Na Płuco Wolnośc:5 

w Lodzi 

atmosferze, Edward Gierek po­
f,nfonnował o przygotowam.iach 
do VI Zjazdu Polskiej Zjedmo­
cwnej Partii Rob0<tniozej, pod­
kreśl·ił wielkie wysiłki polskiej 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy, zmierzające poprzez 
wykonanie Narodowego Pia.nu 
GospooMCzego, do pomyśJ.nej 
reallzacj! programu budow­
nictwa socjali.styc,,nego w Pol­
skiej Rzeczypospo!Ltej Ludowej. 

Erich Honecker poLnfarmował 
o realizacji uchwal VJil Zjazdu 
Niemieckiej Socjallstycmej 
Partii Jec:Lności, pr-zyjętych z 
wielkim entuzjaezmem i prze­
kształconych w czyn, dzlęk• 
powszechnej aktywności t ini­
cjatywie spoleozeństwa Niemiec: 
kie1 Republiki Demokratycznej. 

- W składzie polskiej 
delegacji na obecną, XXVJ 
sesję Zgromadzenia Ogot­
nego NZ, z;naleźli się do-
świadczeni i _ wytrawni 
znawcy problematyki 

ONZ 1 we WS'l.YSUkJ\ich t nią 
?J\\1iązanych agencjach wyspe-
cjaiirowan~"Ch. ONZ pozostaje 
przecież orgaruzacją, w ktorej 
zawsze pokla<laliśmy duże na­
dzieje. Ich o<l'biciem były licz­
ne imcjatyiwy Polski we wszy­
stkich orga.naoh ONZ. Oczeku­
jemy i nada.J ba·rozo wiele od 
ONZ. 

Do końcu roku 
ledna kondygnacja 

Obie stMny z uma.nlem wska­
zały na sukcesy w ro7'wl.1a:niu 
spoleczeń stwa socj ałistvczmego 
w Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ONZ-owskiej. Jest to za­
tem sesja o znaczeniu 
szczególnym? 
Istotnie, p!'zywlązujemy do 

tl!-j sesji zasa.c:Lnlcze l'.inaczenie. 
WY'niika to przede ws.zystk;m z 
za,poWied<zianego przez wytycz­
ne przedzjazdowe dalszego 
wzrostu po·lsk>iej a.ktywności na 
arenie międzynarodowej, a w:ęc 
również a1ktywnośc! na tor:im 

Z doru.gieJ strony ?Jnamen1e 

Delegacja 
KP Japonii 
w Moskwie 

Skargi i wnioski ludności 
w ocenie Sekretariatu KŁ PZPR 

przywią•zywa-ne przez nas do 
obecnej sesji wyntka z wagi 
spraw, które 1.majdują się na 
jej porząd<ku dzieńnym oraz Le 
szczególnej atmosfe.ry m.ędz~ -
na·rodowej w jakiej ona będ1.ie 
obradowała. HorYzo•nt mięcLzy­
naro<l.owy zaciemniają co pra1<­
da - kry·zys indochi1\skl, na­
pięcie pa.k:iistańSlk©-i,ndyjsk.!e i 
ko-nflilkt<iwa sytuaeja na Blt­
sklm Wschodzie. RównocLesme 
jednak nie bra.k w tej m'ędzy­
na.ro<io-wej atmosferze elemen­
tów, które po.zwalają z opty­
mi7..mem patnzeć na perspekty­
wy sesji. Na jej pNebieg po­
win•no o<idzialywac korz~»tn1e 
1<·yrażne odprętenJe mi().17.Y 
r.zt„rema mocarstwa.nm, k1(\1:<1 
zmaia.zlo ostałnio wyra.z w zgod· 
nym poroz.umienfuu w sp.rawie 
Berlfuna zaehooniego, w porow­
mieniu chyba najważniejszym 
oo aza&ów Poczdamu. Istotne 
są również postępy w rozmo­
wa.eh' · a.me.ry•k'ańsko-ra.d•zieoklch 
na tema•t o~raniczen:ia zbrojeń 
sbra.tegi.czmych. 

W pomecLL.iałek odbyto si~ 
spotkanie delegacji KPZR, któ­
rej przewodniczy! sekretarz ge­
neralny KC KPZR, Leonid Breż­
niew z przebywającą w Mo­
skwie delegacją Komunistycznej 
Partii Japon il na czele z. prze­
wodniczącym Prezydium KC 
KPJ, Kendzi MiJamoto. 

W traKcie spotkan!a, które u­
płynęło w partyjnej atmosferze 
omówiono zagadnienia dalszego 
rozwoju stosunkow między KPZR 
i KPJ oraz problemy międzyna_ 
rudowego ruchu komunistyczne.. 
go i inne zagadnien:a będące 
przedmiotem wzajemnego zain­
teresowania. 

Wcz;otaj odbyło się Posll!dzenle Sekretariat~ KZ. PZPR. J?ośw•.ę­
eone iimałalnoścl Referatu Listów 1 Inspekcji KZ.. Sekretartat za­
poznał sil; z problemami, )allle zawarte byly w listach 1 .kar­
gach które napłynęły do \nstan cll dzielnicowych l do KL w ro­
ku is10 ·I w połowie roku bleż1' cego. 

W cza.sie posiedz.e.nia posta­
n<iwioho m. Ln., iż SpołeczeńS'IMlo 
miasta poi·nformowa.ne zo- • 
stanie o problema·ch za· 
wa.rtych w listach, jaik.ie naply­
nęly do instancji partyjnych. 

t""""''''~'"'~'''''''''''''~ 
~ J. Lorens przyjął~ 
~ ~ 
~ kierownictwo ~ 
~ „Dziennika Łódzkieeo" ~ 
~ w . . ~ 
~ czoraJ przewodniczący~ 
~Prezydium Rady Narodowej ~ 
~ m. Łodżi - Jerzy Lorens~ 
~ przyjął nowe kierownictwo ~ 
~redakcji „Dziennika Łódz- ~ 
~kiego": red. red. Henryka~ 
~ Walendę, Jerzego Stefko,~ 
~Henryka Zawirę, Gustawa~ z l\farkuna i Marka Regla. ~ 

. ~ W cz.asie prawie godzin-~ 
~ nej rozmowy omówiono ży_ ~ 
~ wotne problemy Łodzi i ~ 
~łodzian. Przedstawiciele ~ 
~ „Dziennika Łódzkiego" za-~ 
~ poznali przewodniczącego RN~ 
~ m. Łodzi z głównymi kie- ~ 
~runkami działania gazety~ 
~ w okresie popularyzowania ~ 
~i dyskutowania Wytycznych~ 
~KC PZPR oraz programu ~ 
~rozwoju i modernizacji mia-~ 
;;: sta. ~ 
~ · Ze swej strony J. Lorens~ 
~ przed$tawił dziennikarzom~ 
~zamierzenia Prezydium na~ 
~ najbli:iszą przyszłość. ~ 

~~'''''"''''"''''''''''''"''''~ 
Brytyjczycy bez gazet 

W poniect.zla.lek w Londynie 
u1kazał się tylko jeden cLz!en­
ru~ - „Mo·nn.ilng Sta.r•\ o.rga.n 
Komu.11.iMycz.nej Partii W. BcY-
ta·nLi. Wszystk.te pozostałe 
dzienniikli ju.ż drugJ z kolei 
dzień ruie dota.rły do rąk czy­
telniik&w w ?Jwiąz.k.u ze straj­
kiem doI"ll•kaDzy. 
Dziś sek.re.ta!"?. gen·eralny 

Brytyjskiego Ko,ngr.esu zw.iąz­
ków zawodO'W}'Ch Victo r Fea­
ther pr-zeprowadzil rozmowy z 
p.nzedstaiwi.cielami szel\ciu orga­
n.:.zacji 1:w:ia;zlrowych drukarzy. 
Dom-a.gają się oni po,prawy wa­
ru.IlJków by•ru. 
Na zdjęciu: opustoszała lon­
dyńska Fleet Street, ulica 
przy której mies~czą się re­
dakcje wlęks1,ości gazet bry-

tyjskich. 
CAF - AP - telefoto 

Refera.t Llistów i Inspekcji 
zwróci w.lęk.sezą uwagę na spra­
wy dotycU1ce sposobu badan•ii , 
s.kang dotyczących , roi.dz1a tu 
mieszkań i ca.lego kom,plMs-u 
problemów miies.zkan.!owych, io­
ka.torski.ch, komuna.mych era.z 
skomplłtkowianych problemów 
życiowych niektórych ludzi. 

Wiele uwagi poświęcono spra­
wom kompeoencyj.nym, z.obo­
wiązując jednocześnie różne In­
stytucje do stzybk.ieg<i rea.gowa­
nia n-a Usty, a przede wszyst­
kim do ich zala t wia.rua. 

Wska1Zywa.no, iż wiele kon-
brawersjli bucliz.i wśród apołe-
cz.eńsbwa sprawa remontów. 
Sprawom tym pos~ięcone zo­
stanie specj,a,l ne wspólne p06ie­
dzen~e Sekreta.riatu KL 1 Pre­
zyd1um RN m. Loozi. 
• z przedlo,żo·nej n.a posiedze­

niu ~nfo-rmacji wynika, że do 
tej po.ry \\iplywa du.ża stos.un­
~owo ilość stka.rg a.nonim<iwych. 
Nie&tety , skarg slusz.nych, któ­
re po sprawct.zeniu., C>ka.zują się 
mieć u,zacsa.<Lnienie. 
Dyskutuoąc na.d tą sprawą, 

2lWrócono u,wagę na koniecz­
ność z.miruny tego stanu rzeczy 
- anonimowość skia.-g u.t~ud-
nia., a czasem uniemo.żll1w1a 
szybkie ich zala.twienie. Droga 
do popra.wy wiedzie poprzez 
za.g....,-aramtowia.nie ska·rżącym się 
obrony re strony instancji par­
tY'Jnych, tak by ozlowliek prag­
nący wykorze.n.ić zło ! bron~ć 
stu.swej sprawy, nie musia.ł 
lcryć się za anonLmem. 
żmniejsiza się coraz bari:l7.~ej 

ilość skarg na wa.runk:i pracy 
w zaiklada.ch. Swiad<?zy to o 
opera.tywności I dużym autory­
tecie za.klad<J1Wych organiiacji 
partyjnych. ra.d zaokladowych, 
a także o coraz większej tro­
sce o zało.g,i. W czasie dysku­
sji 9t1<·ierda.ono, iż niedopu­
sz.czaine są pra.kityki (jakle je­
szcze tu I ówdzie pokiutują) 
przekazywania skarg do zala­
t\~ieni.a prze.z imstytucje, na 
które s•ka.rga była pisana. 

Brandt informuje 
o .rozmowach 
z L. Breżme wem 
W ponied<ziałek i>rzed połud­

niem od.było się pos•lecLzenie 
za,rząd•u federal'Tlego partii so­
oja.1ct-emo•klratyc?Jnej i zarządu 
~raokcj.i socj aldemookra.tów w 
Bundestagu, Prze\\'odniczący 
SPD i ka·ncle.rz NRF Willy 
BrandJt prze.kaizał uczestrukom 
tego posie<lzeonia sprawozdanie 
z ro?Jrnów pnzep.rowa.dzonych 
na Kryntie z se~retareem ge­
neralnym KPZR, Leonidem 
Bre.żniewem. 

„P ierwszy ~zósty" 
- naQrodzony 
w Wenecji 

Na zakońoronym niedawno 
w Wenecji międz~"naro<lowym 
ko-ntkur-sie radlotelewtzyjnym 
11 Prix Itailia" duży sukces 
odnJosła Telewtzja Polska. · 
Na.gro<ię miasta Wenecjl o­

trzyma! red. Mariusz WaHer 
za kolorowy reporta!i z ostat­
ni„go festlwal·u chop!nows;c1e­
go 0 .Pier'-""SZY szósty". 

Ponad trzydziestu pracowników LODZIUEGO PRZEDSll!;­
BIORSTW A BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NR 3 pracuje 
przy wylewaniu ław fundamentów pod pierwszy dom spo­
śród kilku planowanych przy Placu W0ołności. Pr.zypomina­
my - Plac Wolności 5, pny rogu Obrońców Stalingradu 
naprzeciwko „Simu". Do końca roku sbanąć ma Jedna kon­
dygnacja dcmm. Całość - do końca przyszłego roKu. ł'raca 
p<M;tępuje naprzód. mimo dutycb trudności, wyn1KaJących 
ze s11czupłości p!aću budowy ł dużego ruchu. un1emoz11wla· 
Jącego swobodne stosowa.nle sprzętu budowlanego. (a.p) 

Foto - r.. Olejnicza.k 

. I 
W. Brandt: 

Układy z awarie 
przez IRF 

z ZSRR i Polskq 
. będą ratyfikowane 

111111 

„Sued.deutsche Zeiitung" zamieściła w ponledzialek wywiad 
z kanclerzem NRF Willy Brandtem na temat jego r02JlllóW 
ii seM'e,tarzem generalnym KPZR, Leonidem Breżniewem. 

Kanclenz NRF podok!reślił, iż narue, że układy zawarte przez 
uważa za najważniejs,zy failct, NRF z ZSRR i PoJ.&ką będą ra­
że ukla.d mookiewski, który nie tyfikowane. Powie.cLzial 0 n, że 
wszedł joozcze w życie, pomie- przygoit.owa.T1la do ca.tyt!Jkacji 
waż nie jest ra.tytLkowany, w pr<>wacLzone są oo daWl!la i 
praktyce <Xtd;Liatuje już na sto- przypomnial procecL\lJI'ę ratyfl­
sumki między obu kra.jam!. kacyjną. Stwierdził przy tym, 
Wiliy Brandt wyirazil pogląd , że że potrwa kilka miesięcy, za­
układ w 1sbotnY sposób wpły- nLm układy będą va.tyf!kr.wa.ne. 
nąl na poprawę tych stosun- Jest on jedna.k 'Pewny, że ukla­
ków. dy zyskają apmbatę zdecyd<i-

Równie wa,ime, jeśli na.wet nie wainej wJększ·oścl. 
ważmiejsze, Jest to - powie- B.-a.ndt nie zgodził się z Po· 
dział Branc:Lt że w roz.mo- glądami, rozpowszechmianymi 
wach dwustronnych oba ootatnio w NRF, że jego de­
państwa wlączyly się do omó;. cyzja p.nzyjęcia za.~o.szenia 
wie.nia problemu e.uropejsk!ej Leonida Bre.imiewa do odbycia 
konfe.rencji bezpiooz.eńs.bwa. Pro.. roi.mów wywołała niezado<W<ile­
b!em ten, zdruniem Brandta, bę- n ie s<ijuszmik6w NRF. 

Zmarł J. Seferis 
W szpitalu „Ewanghellsmos" 

w Atenach zmarł w ponied:tla· 
łek w wieku 71 lat laureat Na­
grody Nobla w dziedzinie lite­
ratury w 1963 r., wybitny poe­
ta grecki, Jeorjos Seferia. 

„Concorde'' 9 
dla ChRL• 
w pon.iedJZj,ałek uda! się do 

Pekiiinu franc·usk-0-brytyjski ze­
spół ekspe.rtów · w związku z 
powa.:l:nym zainteresowa.niem 
chińs.kLego pnemyslu l<itniczego 
kwes.tią ewe.ntua11neg<> zakupie­
nia samolotów ty1pu „concor• 
d-e". 

Eksperci pnzeiprowadzą w Pe­
klinie ro-z.mowy ze s.pecjall.stami 
chlńskLmL Francu5ki i brytyj­
Slkli p.nz;em.ysł lotntiozy u.wata 
ChRL za jeden z najwatniej­
s.zych rynków zbyibU dla swej 
prod'1l!klojL 

Francja 

Trzeciu ofiara 
cholery 
Jak dionosi Agencj a France 

Pre.s.se, nowy wypadek chole­
ry za.rtotowamo w VaJ d'Oi~e 
pod Paryżem. Choro.J;ę · tę 
st'l<"ie.rd'Z.O•n:o u mężczyzny, lctó­
ry powrócil osta.tnio z Ka.me· 
runu. 

Wa•!'bo p.rzypom.nieć, że w u­
b i.eglym tyg>od.'Tliu wyikryto na 
poŁu.dniJU Fra:ncji diwa wypad­
lti cho·lery u osób, które sp~ 
dz.aly waika.cje w His.zpanil. dzie mial w naooho<!zących la­

tach centralne 21!laczenie. 
Naw!ą.zując ' do stosunków 

~I I li I I I I 1111111IIliI111111111111111111111111111111111111I1111111111111111!?, 

między oboma państwami nie­
mieckimi, Brrun.dt podkreślił, że 
oba pańsbwa muszą same ro.;r,­
wiązać, podsta.w<>we tirud<ności w 
ich wza.jemnych koot~tach. 

Kanclerz NRF wy.raził przeko-

Ponowny wybuch 
Etny 
W niedzielę. Po trzech mJe­

sfąca.ch przerwy najwli:ik.szy 
europejski wul.kam Ebna na Sy. 
cylli wów dal mać o sobie, 

i Warszawski zamek i 
~ z... kraśnickiej cegły ~ 
: = : Zai'Tltwesowainie W2lbuodzila wśród wa=awia.ków nieco- : 
: ~nna ka.wal!ka.da '2llożona z przeszło dwud.z.Lest.u samocbo- : 

-

:_ dow ciężarowy.eh, krt.óra 20 bm. pnzeje.ohała uhcamJ. miasta -=­
zdążając na cLziooziniec fUlffi)cowy. O celu poctróży mówiły 

_ napisy umieszczone na ciężruróWlka.ch: ;,Kzraśnioka cegła na -
• zairnek". „ 5 Była to pierwsza d01staiwa cegły wyproduke>wa.neJ na ~ S 
: tr.zeby rz.aomku w ozy.nie sipoloomy,m pr,zez zes.poly P<ra<liu.kcji 5 

i wypału cegły z pow, kl!'aśniok.lego, '7.go<lal.te z poctjętY'm 
: pnze•z nle w Lutyim zobO'Wiązaniem. Rea.li.zaitorzy teg0 czy.nu S 

zobowiąz~l\ slę również do- dostawy i wyładu.nku cegJy. -
: Przywiez1ano 42 tys. szbuk cegły, tj. diwuJ<,rotnie więcej niż E 
• p.rzewi<lywalo zobowiaizrunie. : 
ii 11I11111III111111111 I I I I I 1111111111111111111111111111U1111111111111J1 i1f' 



Komunikat o spotkaniu 
przywódców Polski i NRD 

zaprosili delegację partyjno-rzą­
dową PRL do zloże11ia wizyty 
w NRD. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. 

Doniosła rola Polski 
(D<>ikończend.e ze str. 1) 

dowej i w Niemieckiej Re:pu'bll­
ce DemodtraitY1C1J!lej, O<Siąginięte 
d~iękl k0tnsedcwen1mej reail.tza.cjl 
po1Ltyki pa.Mil mrunk:si.S>t<:>w.s.ko­
lenilnoW\91tlch. 

Oble strony &twierdziły r. r.a.­
dowc:>lenlem pomyślny l'c:>'ZWój 
braiter.s-klej W1S,pólp,ra,cy we 
wszy.stlmch d-z.ied,zinach pc:>mię­
dzy Polską Zjed.nooroną Partią 

Robobniozą a Niemiecką Socja­
llstyc2mą Partią Jedności, p9-
między Polską Rzecząpoo·politą 
Ludową a Niemiecką RepubJi,ką 
Demc:>kratyczmą, ?.godnie z za­
sadami socjaJLstyC7'nego inter­
nacjQl!lau.i.7'mu, z korzyścią dla 
obu państw i nar<:>dów. Zawar­
te międ,zy o,bydwoma klrajami 
układy i poroZJUmienia s.two­
r.zyly m0<żllwości :zmaczmego rc:>z­
&zerz.enia i pogłębienia stosun-
ków polityczmych, gospodar„ 
czych i ~ultwraln ych o'ra z 
wspólpra.cy na ukowo-technicz-
nej pomiędzy Polską Rzecząpo­
spolitą Ludo,wą a Niemiecką Re­
publiką DemOlkra.tycz.ną. 

Uczestniey spO<tkania. ponow­
nie p<>tw.ierdzili decydujące zna­
czenie dalszeg.o umocnienia. jed­
ności wspólnoty państw socjali­
styc:zmych a w szC"llególności ze­
spolenia bratni.eh kojów - ze 
Związkiem Ra.dzieokim, główną 
silą systemu socjali:Styc„nego. 
Wyra.zill swe zdecydowanie 
umacniania obr1>11nego sojuszu 
- państw Układu Warsza•wskie­
go oraz wszecrutronnego rozwi­
jania socJalistycznej int<1gracji 
gospodarczej poprzez realizację 
pr1>gramu przyjęteg-0 na XXV 
sesji Rady Wz&jPmnej Pom-0cy 
Gosp1>darczej. Socja1istyczna in­
tegracja g<>sp<>darcza ma decy. 
dujące znaczenie dla przyśpie­
&l:eni·a T<>zwoju ca lej naszej 
wspólna.ty jak I ka.idego brat­
niego kraju. 
P-0dkreślono doniosłe znacze­

nie umocnienia jedn-0ścl i zwar­
tości mięcLzynarodowego ruchu 
ko.m1.1nistyc.7Jnego I robotniczego 
na platformie marJuizmu-leni­
nłzmll i proletariackieg,„ inter· 
nacjc:>nalizmu, wspóldzlałania 
wszystkich sil antyimperiali-
styc„nych, zgodnie z uchwałami 
międzyma.rodowej narady partii 
komunistycznych i robotniczych 
w Mosl<wie w i969 r. 

Uczesbnicy rOtLIIlóW dali wY· 
ra.,, swemu głębokiemu zad1>wo­
Jeniu z n<>Wych ~ukcesów osiąg­
niętych w wyniku reallzarji 
uzgodnionej polityki państw 
w.s.pólnoty socjalistycznej, po­
siadającej ogr-0mne znaczenie 
dla pokc>Ju i -Odprężenia. w Eu­
ropie I w świecie. 

P 
owaimym krokiem na 
dro·dze realiza<'Ji P<'lltvkl 
po'koJowe.l(o wspótist.nle. 
nla w "'to•unkRch pomię. 
d.-zy pańsl:\A,·ami socjall­
&tycz,nymi i. kapitalistycz­

nymi było c1Aero«tronne po.rozu­
mienie w sprawie Berlina sa„ 
chod<niego z d,nia S WII'ześ.nia 
an r. 

Poro21u.mienie to jest rezulia­
~m pir:tede \\ S•zyst,kJJm konsek· 
wentnej, len.no wis.ki ej pol;,ty k.i 
z,a.grarucznej L;w1ą·.0Ku .ttadz.1e­
ckiego. Przedstaww1ele Polsk1ej 
R zeczypos.poJltej Ludowej z u-
:z..naniem p o.a.K!resl1U fa.kt, że 
również N~emiecka Repu.bl1ka 
Demokratyiozna wniost.a ze swej 
&trc:>ny poważny wk.lad do o­
siągnięcia czterc.s.tronnego poro­
:r.u.mierua w s.praw1e Berlin.a za­
chocLruego. 

PrZY•WOdcy poLscy NRD 
za,aowo!emem · pezyjęli wy•1iki 
rozmow pomięd•ZY >eKreta.rz.em 
genera,Lnym h.C KP«:R Leom­
dem Breżniewem a ka.nc lerzem 
federalnym NRF Wi.lly B.ra„1.d­
tell), More m1ec bęaą do·n1osly 
wpływ na poglęll1enie procc>u 
od,prę-2enoa , normal>zacji stosun­
kó w, um.oonienla pc:>koj.u I bez­
p1eczen.stwa ~urope;s.k.ego. łte­

z.ultaty .tych roz.mow są zg1Ja­
ne z żywotnymi 1nteresam1 PłtL 
i NRD o.raz za1;adruczym k1e­
l'Un•kiem ich poliwki zagra.n.cz.­
nej. 

Oble s·bro.ny stoją na sta·nowl ­
sku, l.ż w iinteresie bezpieczcń· 
stwa i ws.polipPacy w Europ~ e 
!ezy ja.k na.;.szybsza ratyfika­
cja zawa<l.'tych w 1970 r. U·kla-

* + • 
Ro.z.mowy, w których ze stro­

n y NRD udziaJ wzięli: I sekre­
tan KC SED, Erich Honecker, 
ezie.nek Biura Połitycznegc KC 
SED, przewodniiczący Rady Mi­
nistrów - Willi Stoph, cz.ton ek 
Bi'Ura Pc:>liJt.ycz;nego KC SED, 
I zaistępca p!'Zewodn łcząceg·o 
Ra.dy Min1stców - Horst Sin­
dermann I zastępca czlc:>nka KC 
SED. z.a&iępca przewodniczące­
go Rady Ministrów Kurt 
Fichtner, a ze sbrony polsk'ej: 
I sek.retarz KC PZPR - Ed­
ward Gierek, czlone.k Bku,ra 
PolitY'cznego KC PZPR. prezes 
Ra.dy Mkn>istrów - Piotr Jaro-
sz.ewicz, czło.nek Bi1ura Poh· 
tycznego. sekretarz KC PZPR 
- Jan Szydłak, ozlo·nek Biu1·a 
Połityczne„l(o. sekreta.riz KC 
PZPR - Józef rejchma, zastę.p ­
ca oziłonka Biu,ra Pol ityczne.go 
KC PZPR, wiceorezes Rady 
Min i~ t.rów - Mieczysław Ja· 
głclski i członek KC PZPR, wl­
ce•Prezes Ra<l,y Mi,nio; trów -
Eugeniusz Szyr, wykazały peł­
ną zgodność poglądów we 
'"·szysbkich o.mawia.nych spra­
wach. 

UC'Zestni<cy oce:nil1 swoje spot­
kan ie jako potwierdzi>nie 
wspólnoty celów obu partii, 
p ~?.y,faż.ni I sojuszu pomiędzy 

ob~·d.womoa państwa.md i naro-
da1m1i. · 

(Dokończenie ze str. 1) 
obserwowany, że na porząd·ku 
dziennym znajdzie się z.IOl'łony 

p roblem obsa.dy sta.no·wiska se· 
kreta.l.'za g·eneralnego ONZ. 

Ale pnzeoież kc:>rzystnej ewo· 
Lucj'i uległy n ie tyvko sto.sunki 
czterom•ocarstwowe. Nas.tą,pilY 
po·st~py od.pręż,enia w skali ca­
łej Euro,py. Zna.jduje Io swój 
v.ryra.z w r-osnący·m z.aldltere.:iO­
waruu a ta.kże popa.i-ciu wszyst­
kich bez mala państw europej­
s.k'ich dla koncepcji euro.pej­
sk.ieJ kon·ferencji bez.pleczeńst wa 
i wspóbpracy. Kraje socjałi.sty­

cz.ne. a wśród nich Polska. 
mają po.cl.stawy liczyć, te ;;ta· 
nowi.S>ko nacechowane dążeniem 
d-O pc:>Irojowego wspót;stmen,a 
P,l.'ZY jednoczesn.ej tendencji od­
rzuca.n·ia ws0zellkiego awantur~1i· 
ctwa międzj"narodowego będz.:e 
s iĘ umacniać nie ty,lko w Eu­
rb.pie, lecz l n.a innych ko n­
tynellJtach. 

- Jakich konkretnych 
uchwal oczekiwać należy 
od obecnej sesji? 
Spo.dziewa.my się przede 

wszystkim przyjęcia rezolucj i w 
sprawie zwołania świalowej 
konferencjj i-ozbrojenlowej. N ie 
w<>.ham się użyć określenia, że 
wysunięta przez ZSRR inicjaty­
wa w tej spraM"ie spoty·ka się 
więcej niż z zainteresowaniem 
państw reprezento·w.a.nych w 
ONZ. 
Oczekrwać należy zaa.probo-

dow pomiędz.y ZSRR i PRL a 1---------------------------------
NR~'. Da.U;ozym postępem na tej 
dlro·dze b y'1oby uzna.nie przez 
N RF U'k!a.clu mo·na.chJijsk1ego za 
niewa,żny od samego początku. 

Obie shrony po bwierdz.ily, i.e 
u s-ta1110-w1eni.ie1 zgodnie z pra­
wetn międ•zylfllarodowyn1, równo­
pra.wnych sto.swnkow wszyst­
kich pansew z Niemiecką Re­
pub!Lką Demokiratyczną, a tak­
że pr.zyjęcie NRD i NRF do 
ONZ i innych o,rga.nizacji nuę­
dzyna.rodowych s.ta•nO·Wli dojn.a­
!ą konieczność naszych czasów. 

Uczesunicy spouka.n.ia wyrazil1 
przeko•na.nie, że obecnie istnie­
ją dogod•ne wa,rUJnJti dla i.woła­
nia ogól•noeu.ro.pejskieJ konfe­
len,cji bez.p1eczeńs.twa i wspol­
peaoy. W związiku z tym niale· 
ży ja.k najrychlej po.cljąć wielo· 
sbron,ne prace przygoto•wa•woze 
do tej ko·nfarencji, dLa którY'ch 
stworzona zosta.la już dosta.tecz­
na ba,za,1 Z\VlasZJcz.a w postaci 
koootrukty..-„nyoeh propo·zycji 
przedsta1wLo<nych prze:t kra.je 
Uikla.clu Wa1rszawsikiego. 

P 
rzedstawiciele PRL I NRD 
potwierdzili swoją solidar­
ność z bohaterską walką 
narodu wietnamskiego oraz 
narodów Kambodży i Lao­
su przeciwko agresji Im· 

perlalistycznej, udzielając zde­
cydowanego poparcia dla 7-
pu.1 ktowego programu Tymcza­
sowego Rządu Rewolucyjnego 
Repubtiki Wietnamu Południo­
wego. 

Obie strony wyraziły swoje 
poparcie dla walki narodów 
arabskich o likwidację skut­
ków agresji Izraela, zgodnie z 
rezolucją Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 r. 

Erich Honecker I Willi Stoph 

Pierwsze posiedzenie noweąo rzqdu ARE 

Armia ·egipska -
w pełnej qoło\:\·ości bojowej 

Agencja MENA do·nosl, te 
eg;ps.kie sily zbrojne sta.cjonu­
ją,ce wzdłuż 160-lkm trontu nad 
Kanalem Sue&kim obrzymaty w 
po·nie.cl.lli.a1!-ek rozkaz na.tyohmia­
SLO.We,go od.Parcia ogniem wsLel­
ki·ej !7lraelskiej prowo,ka•cji. 
'R<:>zika.z ten zostal wydany przez 
m i.n.ist<ra W<>jny gen. Sadeka po 
o&tatniich próba,ch i,z..raelskicgo 
lotnictwa przedostain ia się w 
eg>psiką przestrzeń powl.etrzną. 
Agencja MENA doda.je, że \\·o j­
ska egi.ps,kie znajdują się w 
pe1nej gotowości boj·owej. Przy­
porniina o.na ró\\1nocześni e, że 
jednoot!Q te przeprowa.clzily o­
statnio ma.newry połączone z 
11-y•korrzystaniem na.jnowocze­
śn iejswgo sprzebu eJektrc:>nlcz­
nego. 

W poniedzdałek odbyło się też 
p ierws-z.e po.siedzenie n<l'Wego 
rządu eg>kpskiego, przy czym 
prezydent Sadat wyjaśni! m in\-
&trom W10jskowe i połityc1ne 
a&pekty kryzysu na Bl isltim 
Wschoctzf.e, kładąc szczególny 
nacisk na rolę, ja1ką ma cio 
spełnien4a „fronit we\vnę:trr,ny•' 

w wy.padku wzno•wienia d7Jia1ań 
wojennych przeci.v„iko Izrae10 ·1•l. 
We wto·reik rozpoczyma się o­
fensyw·a dy0plomaty'Czna Egi:ptu 
podjęta w zwią,vku :r. nową se-

sją 
NZ. 

Zgroma.dzenia Ogólnego 

l'lłOlllKI\ 
W.W.P~D~OW 

e Na ul. Pa.b ianickiej 161 
K a1zimiera D. przech-0dząc w 
niewlaśc;wym mi.ejscu p.rzez to-
r c:>WiSka w1padia po.cl tramwaj 
linii 42/1, nie dozna,jąc Wlięk-
szycil obrażeń. 

e Na sk!'Zy1JO<waninl ul. Zie­
lona - Wólcza.ń&k.a „Fia~" 9S 
25-56 s·pow1>do,wał zde!'zenl.e z 
mo.tocyk.lem 01-51 IK. Silraty 
wynilkle z .kol'ilzjd \1rynoszą ok. 
5 tys. zl. 

e W mieSoZJka•niu Ewy J. (u•!. 
R owero,wa 2) od nlie wyłączonego 
żela<ZJka zapalila się ga,rderoba. 
!Jll.ter11·enlowala St.raź Poźa,rna. 

e $w'ia•d1łcowie wypadku po· 
brącenia lrobLety przez samo­
chód •. sta•r" 1-1112-PR w dniu 
29 czerwi>a br. na skrz.yżc'l'.'a­
niu ul. Na•rutO<Wicza - Sterlin­
ga, pro.szerui są o zgtoszenie się 
d·o BKRD (:uJ. Wl. Bytomskiej 
60, tel. 292-22 w. 524, p. 1~. 

SPORT* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 
Molocykliści Lodzi 
mlslrzaml Polski 

Obrachunki sportowe 
Moto•cytkliśoi Lodlii brali o­

sta1troo ud·:r.iał w W.rj>istycznych 
motorOM-"Ych mi.strzoistwa,ch Pol­
Sl!m. 

Lodzi.al!lie &J>i,satli się ba•rdzo 
dlO'brze, <od!obywając przez We>j· 
ciecha PO<Msize~vs.kieg<:> tytul 
mfus.trza Polski w ka tegoriń m o­
to cyl<fti. Wi,cemiis.t·rzem P olski 
w t.ej samej ka•tegorid. został 
7'11z~s!SJW C>chy. 

W 1'a1teg-0<r1i klbu.bo·wej f)ierw­
sze miej,s·c e i tytuł miM;rzów 
PolisOOi. "Zldoby:l!i ~a,wodndcy sek­
cj~ motoro.wej „Fon·i ca". Tytuł 
·wticemLstrza PolJSki zdo·bylt mo­
tocytkli>Śei „zaito.ro,wca" z Lo­
d'Zi. 

W kategorii Olkręgów p.i.erw­
&ze m.i-ejs.ce zadęli rep.rezentaon­
ci. oddziału łódl1kiego Polskie­
go ~wi.ąllku Motorowego. 

Selc.c;j.a mo't°'l.'owa. „Fo.n.Lea" 
działająca przy Lód?.kich Za· 
kładach Ra,diowych ruie jeden 
j.uż r.a.z da wala, znać o 5'Woich 
zaiwo<!:nrukaoh, k;tóny :!Ja.Ji,czal!ll 
są clio o2'10l6'wtki mCJ<to,cyk.listów 
PolJSJki, 

S'\llkicesy reprezenta<!'l~ów LodzJ. 
są wynilk;;em dobrej pracy o·r· 
g.a1n'i!z.aicyj•n,ej d·ziałaozy s.połecz­
nych PZMot. 

SzkMa, że Lódt niie mtała 
rep:rezenitaJrutów w kla,t.e.g'o ri! sa-
moochcdów. (n) 

TOTO-LOTEK 

1, 14, 17, 19, 21, 45 
dod. 20 

~.KUKUŁECZKA" 

11, 12, 15, 25, 28, 36 
dod. 33 

Mamy do za1T1<>t01Waonia kLlka 
powaimych wydal.'zeń sporto­
wych. Zakończyły si ę mi<strzo­
SJtwa EUlt'opy w koszykówce 
męskiej. Nie wiemy czy można 
uważać za sukces zajęcie p.rzez 
naszy.ch reprezentantów cz.war­
teio miejsca. Liczyliśmy na 

miejsce meda.lowe, ale nies.tety1 
prlz.eg,raliśmy de.cydiujące o za­
jęciu medalowego miejsca spot­
kainie z koSJZY'karzami Wlc:>Ch. 
Mi..stnzem zos.tal zespól ZSRR, 
który poko.nal d!'llżynę mis trza 
świata - Jug<:>.slawię 69 :64. Ko­
lejno.ść jest na&tępująca: 1) 

Piłkarze Widzewa liderami 
Sfart na 5, Włókniarz (P} na 8 mia;scu 

Piil!kia.rz.e W ilcllzeiwa, trenowani 
przez Leszka Jezierskiego z,a­
czynaaą cllostarozać ·nam cora.z 
więcej przyj emlllości. Os-ta.tnlo 
wld·zewiiacy pookional.i 1 :O żyra.r­
do•wia.n1kę i :r,naij d·udą się na 
ipi.erw•szyrrn miej sou w tabeli 
s.potkań Ili ligi. Włókllli.a.rz 
lód.zlkli. zaj.mlJ<ie 7 mri.ejsce, 
Omel - U. 
Przejdźmy do uga.dJruień diru­

g.oLi@CYWych. sta11'1; po i:wyc1ę­

B·twie odlniasLo1nyrrn w meczu ze 
Slą.skiem l ·:O aiwa'1'lo;c:>Wl8l z 8 
na 5 miiej,sce, z tym,, że różni­
ce puin.ktowe z czolóWiką są mi­
nima1~ne . Nie j eSJt źle - by1.e 
ty~ko zaiwoorncy Stairtu zaczęli 

graić lepiej. P1llka.11ze Włók:J. ia­
~a Pab. 1lremiisowal1i z byłym 

!Wderem tabeli., Leohem i zaj-

m1U.ją obecn.!Je n.~ - ł miej­
&c.e. 

LYderem jest Góml.k (W). 
Dru,~e miejsce za,jmuje ROW, 
a trzecie Lech. Na dm ie tabeli 
zna.jdJuje s.ię Star przed p ihka­
rzaml AKS N •w'!ka i Moborem. 

W najibliższej ko·lejce spotkań 
Sta11t Sirać b~ziie na wyjeźd•z.ie 
1lie Starem, a pabiain.iic.zanie wy­
bierają si.ę do waibrzycha na 
łlPc:>bl!Jaini~e z G6rnikiem. 

za.n,;m j edlnailc wybiegną na 
mu1ra wę, nasi drugio.lLgowcy 
t.o już w nadchodJzącą śro>dę 
w Kiralrowti.e o.dbędJz.ie się mecz 
międ1zy1pa.ń sbWO<WY PoJ.s,ka 
Tu.iicja. W reprezentacji Polski 
gra(\ ma najlepszy p.i~kara Lo-
dlZli, Jerzy Sad,eik. (n) 

· Piłkarze nadziei spartakiadowych 
iadq do Rumuni i 

W trosce o wzrost poziomu 
spo.rtowego drużyny przygoto­
wującej się do tutmieju pił­
karskiego, kolejnej centralnej 
spartakiady mlodzieżc:>wej, ror­
ga·nizowaJnY :r,ostaje wyjazd na.j ­
Jepszych graczy na 3 spotka­
nia towarzyskie do Rumunti. 
Drużyna pod kierc:>\Mllictwem 

zastępcy kuratora ok;ręgu szkol­
nego mgr inż. J. Jaskólskiego, 
red. M. Sbrzeleckiego, mgr L. 
Nowaka i trenera E. Goździka 
wyjedzie w następującym skta­
d 1.ie: J. Klepczyński, A. Rud­
!1i.-Oki. 71. fl:hedzicld, 1'. Kry-

siak, M. Dziuba, M. Aleksan­
drzak. K, Jesi<>nlowski, S. Choj• 
nacki, K. Redzynia, M. Minias, 
A. Wojciechowski, M. Karkow· 
ski, A. Staliński i J. Sochacki. 

LKKFiT oraz LOZPN otaczają 

tych gira.ozy specj aJ·ną o-, 
pieką. Sądzimy, że tym razem 
zespól Lod; i będzie do.brze 
przygotowany d<:> wa.i.ki o spa'r­
tak:iadO<We medale i n ie po­
\\"tórzy się h is,roria z tego ro­
ku ie zespól nasz został wye­
limi.nowa·ny przed rozpc:>Częciem 
spot.kań :fLnałowych, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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ZSRR, 2) Jugoolawia, 3) Wło­
chy, 4) Pols.ka, 5) CSRS, 6) Bul­
ga,ria, 7) lHsi.pa.n.ia, 8) Rumunia, 
9) NRF, 10) Fraincja. 

Wspa1niale rozpoczęli boje na­
si ciężarowcy. Smalcerz został 
mistrzem i rek:oroi.istą świata 
w wadze muszed uzysk.ując 
340 kg. Pc:>lak po.nadlto zdobyl 
medale w poorozególnych bo­
jach. 
Na.stą pilo o·żywienie na rin­

gach bokserski.eh. Pi..sa.l iśmy już 
o cennym zwy.cięsbwie pięśoia­
r.zy W kd,zewa, k.tónzy w sp0<tka­
nlu o m Ls·trzosbWo II ligi po1ko­
na.li 13 :7 d·rużymę O!hm.pii. Wy­
daje się nam, że Widozew ma 
poważne sza1nse wejścia do I li­
gi grupy „B" - jeżeli w co.ku 
przedolimpidsk.im w ogóle ist­
nieć będą Ugi. Jes.t projekJt, że­
by zamia.st rozg,rywek lig<:>wych 
organizowa1ne by~y turnieje w 
grupach. Od postawy na.s.zych 
pięśoeiairzy ri:ależy, do której z 
g!'u.p zos.ta<l'lą zallczome nasze 
ci.wie d.!'użymy. 
Pięściarze łódzkiej Gwardii 

zremisowa.IJ. z Gwaird1ią Wa.-sza­
wa 10 :10. Lc:>dzian p.rrześladowat 
częściowy peoh. Na.szym zda­
niem , na 'lwydęstwo zasłużył 
Józefiaik . Szikoda Gą-.;ioo-c:>Wskie­
go, kltóry po cięilkim nc:>kaucie 
będJzie mu.sial pauwwać. Raz 
jeswze przypom<nial s i ę pu­
blicimo·ści. A. Olech. Były o!Lnt­
pljczyik poikOllla! wysolro noto­
wa,nego SeLllna. Kruik zaslurżyl 
rówmie.ż na ok.laski, zwycięża­
jąc Wiichma,na. Grzego.iizew&ki 
- to „<twardy" i niezawo.cliny 
reprezen,ta,mt. Gwaird·ii. 

W ~ruipie „ A" Turów zaC'ZY­
na prze,g1rywać i chyba nie bę­
dzie w stanie pCJIWtórzyć z,,.;,zlo­
rocznego sukcesu. Tym ra.zem 
Turów pr.ze~rał z BBTS 8:12, a 
Wybrzeże p c:>kornalo 13 :7 Błękit­
nych i t}'m samym wysunęło 
sie na prO<Waidzenie. 

W grup;.e „B" niewiele się 
ztnieni~o. Nadal l Lderem jest 
A via, k;tóra cho.ci.at pr.zegrala z 
HUJbn i!kiem 4 :18 - to j~dnak ma 
joo,roze w za.pasie jeden punkt 
by wyp.nzedozić Hu>tmlka. Lo­
dzia.nle są nada.l na 3 miejscu 
z tą samą ilo.ścią pumk>tów. co 
'\\rans.za1wska G \vardi a. sm11mv 
wydaje się nam los Stoczniow­
ca. który n otirwf= t .ia.k rio~,.,.,,,,_ 

czas Zld-Obyć tyiJ,ko a p..kJt. 
(111) 

wa.n.ta przez Zgromadzeni~ 
Ogólne opracowanej przez Ko­
mitet. Rozbro,jenlc:>wy w Gene­
wi e kc:>nwencji w spra.Wlie eU­
mma,cji broni bakteriologicznej 
a także podjęcia pozytyW111ej 
decyJZ.ji co do u.niemoż!Lw"en,a 
ja,kichkol•wJek konfliiktów w 
11wiąz.k!u z ba.clamem 1 wyko· 
rzystaniem Księżyca. 

Po!.s.ka zam<Lerza w poro:r.u-
miieniiu z iJThnymi kiraja.mj so­
cja~istycznymi oraz przy popar­
ciu tn.nych p.ań_.;tw przed:;t.a wić 
P·rojekt rez.o!u.cji na,legający na 
pc:>trzebę ostatecznego wejśc ia 
w żyeie I za.stooowania u,kti.d u 
o niero:r.prze.strzenianiu brc:>n1 
jąd•rawej. Wniesiemy też re-~o­
lu.zję po.p.lerai<1cą konwencję o 
elimknacji broni bakterio.10.gicz­
nej, z po·d.kreśleniem wagi szyb­
k i·ch po.rozumień co do eliml · 
nacji bro•ni chem l.cimej . 

Komoplekis spr a w rozbrojemo­
wy<eh - poootrn ie ja.k prze w-i­
d y wana deba.ta bliJSkowscho.clnla 
czy dy•SJkusj e wc:>kól tru-Onych i 
kontrowersyjnych często probie­
mów ekc:>nomi.cznych podncszo-

~ nych p!"Zez liczne kraje rozwi­
jające się - związane są, je­
śli można ta•k powiedzieć , z 
tradycyjn y m porządkiem dzien­
nym sesji ONZ-o·wski.ch, 

N ie ulega wątpliwości, te 
główna uwa.ga skoncentruje s i ę 
tym ra.zem na dwóch innych 
sprawach, a m ia.no11·1cie na 
wyborne nowego sekreta.rza ge­
nera,1nego ONZ o.raoz na repre­
zerutacji Ch in Ludowych w tej 
c:>rga.n:i.za,cj i. 

- Nie ma chyba przesa­
dy w stwierdzeniu, że de­
bata nad sprawą repre­
zentacji Chin Ludowych 
będzie co najmniej równie 
dramatyczna i złożona? 

Za.pewne. Naj•pierw flirt 
p hng.pon gowy, a potem decy­
-z,ja prezyden.ta Nixona podję­

cia pc:>dróży do Pekilllu zwolni­
ła haimuJ·ce wielu zapatrzonych 
do.tą,d w Waszyngto.n państw w 
o.kreśleni'll swego stanowis.ka 
na rzecz obecności repreLenta­
cji Chhn LudO<Wych w ONZ. 

GdY'bY bnzymać się śc,iśle fo,r­
ma·lnej proced,u.ry, to cala s.pra­
wa byłaby pro.sta. Po glosowa­
niu, w czasie które.go w1ę.k­
szo.ść Zgromad·zenia Ogólnego 
W~lPO'Wi.e s;ę - jak to można 
przypUJSwzać - za obecnoscią 

r.eprezentacji Chin Ludowych, 
przewodniczący mógłby ogłos ić 

wania wielkiego na.ro.d'll chiń­
skiego i w Zgromadzeniu Ogól­
nym i w Radzie Bezpieczeń~•wa 
o.-a.z wy•klu.czenia Ta.jwanu. 

- Dyskusje podczas o­
becnej sesji toczyć się bę­
dą nie tylko wokół wy-
mienionych wyżej Kon-
kretnych problemów 1 
przeszło stu innych punk· 
tów porządku obrad, ale 
również profilu, tj. głów-
nych zadań ONZ. Jakie 
będzie stanowisko Polski 
w tej sprawie? 
Nie chcemy przede wszy­

s~k"m dopuścić, aby w warun­
kach kiedy ONZ &tan<:>wi tak 
n leq.będJne ci<la świata forum 
zwyc1ęi;y1ły ten-Oencje do O·dpo-
1itycznienia t.ej o.rganLzacJi. 
o ws<em, docen iamy rolę. ja«ą 
ma do s.pelnienia ONZ w roz­
wo}u wsopólpracy, ekonomicznej 
1 naukowo-technicz•nej, awans ,e 
kr.a.jów roz\l.'ija.jących się, pro­
g,ramach ochrony środowiska 
człowieka, a także kodyfikacJi 
pra•-;·a m!ęd,zyna.ro<lowego, Ale 
I.>waza.my, że ·nad>rzędna rola 
ONZ polega na politycznym u­
macnia.niu pokoj'll I wspóldzia­
lan~u w św~ecie, na potęp.a;i : u 
! \\"y.gao;zaniu ogni5k konflik­
tów. 
Rówinież z tego punktu w!­

cl,ze nia dyskusja na XXVI sesji 
będ·zie niezwykle ważna. 

N>ech mi będ·z1 e jeszcze wol­
no za,zina.czyć, że mlmo oparcia 
funk.cjo•nowa,nia ONZ o szcze­
gólną rolę wielkich mocarstw, 
a~ ka.rta ON~ ani prak~ka 
nie przekreśla możHwoścl Ini­
cjatyw i pozytirw nego działa ni a 
pat1stw mniejszych. Tym kie­
ro·wa.!i<\my się w przeszł ości J 
możliwość tę wykorzystamy w 
przYoSUOŚCi. 

Rozmawlal: 
WLODZIMIERZ ZRALEK 

* + 'łf 
Na ro.zpo.czynającą się Cizi~ 

w No.wym Jorku XXVI sesję 

Zgrc:>madzenioa Ogólnego NZ 
o.dlecie!1 20 bm: prZICWOdniczą­

cy delegacji PRL - minister 
sp.raiw zag,ranicznych - Stefan 
Ję<irych.e>ws,ki i z.astę.pca prze­
wodndczącego delegacji - wlce­
m 1nilster spraw zagranicznych 
- Józef Wiiniewdca.. 

po prost u mandat delegacji taj- ,---------------­
wańsll<'iej za a.uitomatycznie n ie­
wa:Ony. Jaik w"iado.mo, zajmowa­
ła ona miejsce w Zgromadze­
n.iu Ogólonym i w Radzie Bez­
pieozeństwa nie jaoko reprezen­
tacja wyspy Tajwan, ale uzur­
powafa sobie rolę przedstawi­
ciela cał:f'ch Chlin. 

Stamy Zjednoczone :r:amlerzają 
jednak bronić nada! zachowa.­
n ia w ONZ miejsca dla wyslan­
ni1ków Czang Kai-szeka. Bron ią 
pozycJi . n ieslusznej, niemniej 
p ierw'S\za baitalia na sesj! w 
9pra1wle reprezentacji ChRI. bę­
dzie z tego powo.clu procedural­
na. Nasze stano.wisko jest Ja­
ime: o.drzucamy ws.zelkle kon­
cepcje „dwóch Ch>n". Stoimy 
na stanowisku przyznania ChRI. 
wyłącznego prawa reprezento· 

SPORT * SPORT * 

Dziś zaichm uorzenie duże I mo­
żDhwość przelotnego opadu. 
Tem,peratUJra ma•ksyma.lna o,k, 
16 sto.pni C. Wiatry sla.be 1 
umia•rk0<wa1ne pln.-•zach. i z,a­
chodrtie. Rano mglisto. 

Jubre> "achmuJiZenie umlllrko­
wane. TemperMura '>~z w'.ek• 
SZY'Ch 'llmian. 

Dzi.ś słońce u.jd'lie o 17.45, a 
jutro wzejd·zi.e o 5.26. 

(Imlen;ny : Mateusz.a. i Alek· 
sa•ndra.) 

SPORT * SPORT * 

Srebrny medal 
Henryku Trębickiego 

W drugim d'lliU odbywających 
~ię w Limie mist.rzo.stw świata 
w podnoszeniu ciężarów, kolej­
ny sukces święciła pols ka eki­
pa. Srebrny m.edal w wadze ko­
guciej wywalc·zyl reprezeruta.nt 
Po.is.kl - Henryk Trębicki, któ­
ry wynikiem 367,5 kg pc:>prawil 
o 5 kg należący do Mieczysła­
wa Nawa.ka rekom Polski. Po­
nadto T1rębi.Coki wymikiem 120 kg 
poprawił o 4 kg reko,rd Polski 
w wyciskamu (należący Q.o 
Smalcerza). 

Złotym medalistą został Gen­
nadij Ozetin (ZSRR) - 370 kg, 
a brą•zoWy wywalczył Moham­
med Nasskri (Ira;n) - 360 kg. 

WYNlKI WAGI KOGUCIEJ: 
(TRÓJBÓJ) 

1) Gemnadij Czetiln (ZSRR) -
170 (ll7,5 - 107,5 - 145), 

2) Henryk Trębioki (Polska.) 
- 367,5 (120 - 107,5 - 140). 

3) Mohammed Nas.ski (Iran) 
- 360 (120 - 97,5 - 142,5), 

4) lllllre Foeldli. (Węgry) "'"' 
357 ,5 (120 - 100 - 137,5). 

5) Ata.nas Kirow (Bułgaria) ~ 
352,5 (ll5 - 97,5 - 140), 

6) J.i.Jio Hc:>sota,ni (Japonia) .-
345 (llO - 102,S - 132,5). 

PUNKTACJA PO DWOCH 
KATEGORIACH WAGOWYCH! 

1. PO·ls-ka 
2. Węgry 
3. ZSRR 
4. Ja.penia 
5. lTan 
6. Bułgaria 
7. Kołumbia 

- 12. pklt. 
- 8 pkt. 
- 7 pkt. 

- 6 pkt, 
4 pkt. 
4 pkt. 
3 p.kt. 

KLAISYFIKACJA 
MEDALOWA: 

Polska. 
ZSRR 
Węgry 

l r ain 
Ja,po.n ia 
Bułgaria 

KoJUJmbia 

rzJote srebr. 
4 2 
2 1 
1 3 
1 1 
o 1 
o o 
o o 

brąz. 
1 
o 
o 
1 
3 
a 
1 

Propagandowa impreza sportowa 
Wspaniale zapo.wiada się te­

gorocz.ny masc:>wy turniej strze­
lecki, <>rganizowany od szeregu 
lat przez Zarząd Wojewódzki 
LOK. 

zawody rozegrane zostaną <:> 
puchary: WKZZ, LOK i „DL". 
W eliminacji udział na terenie 
województwa łódzkiego wzięlo 
okolo 250 zespołów. 

INnał odbędzie się 3 paździer. 
nika o godz. U na strzelnicy 
LOK prz,y ud. Roki<Cińsk i ej 29. 
~rga~i'.'atorzy spodziewa~ą się, 
ze m1eisca na stanowi,skach zaj­
mie około 250 zawc:>dniczek i 
zawodników. 

Tegoroczne zawody MałO<We 
mi.eć będą bogate ramy organi­
zacyjne. Zapowiedziany jest 
udział przewodniczącej WKZZ 
I. Sroczyńskiej, kierownictwa 
Zarzą1i1.1 :W<>JewódzkńeiQ LOK, 

LKKFiT, jak również „Dzien­
nika Lód:r.kiego". 

Faworytami tegoroc:r.nego łina­
lu na podstawie dotychczas u­
zyskanych wyników są; Lódzkie 
Zakłady Radiowe (832 pkt. na 
1000 możliwych), Konstantynow. 
skie Zaklady Przemysłu Weł­
ll!ianego (732 pkt.). Strzelcy fa­
bryki „Famas" (662 .Pkt.) oraz 
indyiwduaLnie E. Pawłowska z 
LZR (92 pkt na 100 możliwych) 
W. 1'.rątc;~ z LZR (86 pkt.), 
M. L1czk1ew1cz z LZR (82 pkt.), 
B. Nitek z ZPW 9 Maja (76 
pkt.), i J. Nowak z Rąblenla 
(87 pkt.). 

za,wody zapowiadają się inte­
resująco. Zwycięzcom przygo­
towaino szereg wartoścoowych 
nagród. Jest jes-zcze sporo cza­
su, b y zawodnicy mogli potre­
nować i uzyskać jeszcze Jep•ze 
rezultat;r, (n) 



~~.VJ~f;jl~ l'f.~·· ~~/- . ·s"~~-~~ =·„~as stać, co powinniśmy 
~u~~~:~~!~1'!~~ciu w POLSKA JEST KRAJEM WIELU PARADOKSOW, Ll-
P()WOJennym, szczyci- CZĄCYCH SIĘ w SKALI SWIATA OSIĄGNIĘC I znu-
my się tym, żesmy MIEWAJĄCYCH SAMYCH POLAKOW ZANIEDBAS. PIĘK-

:m:a~z=~:en~~zy:;~ct: NEJ ARCHITEKTURY CIASNYCH WNĘTRZ. UTALEN-

nad alły, 
możliwie 
mówią: 
lepiej. 

propozycja tempa 
realnego. Wytyczne 
zrobimy więcej, tym 

w końcu nieprzypadkowo o• 
becny etap rozwoju, tym bar• 
dziej w świetle wspólzawodnl· 
ctwa dwóch systemów, został 
przez świat nazwany Wiell;im 
Wyścigiem - i to zawsze pi· 
sanym z dużych liter. Walka bo­
wiem toczy się nie tylko o to, 
kto pierwszy po wieniec lau­
rowy, po uznanie i splendor 
innych. 

ZGODNIE Z NASZĄ ZAPOl\VIEDZIĄ ZAWARTĄ W NIE­
DZIELNYM WYDANIU „DL", PRZYSTĘPUJEMY DZTI; DO 
PUBLIKOWAN'JA PIER·WSZYCH LISTOW, JAKIE NADE­
SZLY OD NASZYCH CZVTELNIKOW Z ODPOWIEDZIĄ NA 
PYTANIE „CZY REMOŃT MUSI BYC KATAKLIZMEM?"„. 

szyti marsz. 1Har1wl- TOWANYCH 1,UDZI I BRAKOROBÓW. OPINIA SPOLECZ-

my się powszec11me że lu- NA RAZ PO RAZ ANGAŻUJE SIĘ W DYSKUSJE AZ DO 
dz10m ciąi:te braK czasu, ze 
się wieczrue gdues spieo2ą pę- ZAPAMIĘTANIA, SPIERA SIĘ, KLOCI, DYWAGUJE DO 
dzą, że są wręcz zao1eganl - i SWITANIA, ALE WYKAZUJE WIELE TOLERA!';CJI WO-

~;.:':JczJ~":iepr~;~l~~~fo':aem, w~~ BEC WLASNYCH WNIOSKOW. MAMY POLSKĄ SZKOLĘ LISTY Z ODPOWIEDZIAMI NA NASZE PYTANIE PU­
BLIKOWAC BĘDZIEMY CODZIBNNIE AZ DO PIĄTKU ZAS 

W SOBOTĘ UKAŻE SIĘ ARTYRitJL. BĘDĄCY WYNI
1

KIEM 
SPOTKAill I WSPOLNYCH. PRZEMYSLEN, REDAKCJI I SPE­
CJALISTOW OD GOSPUDARKI KOMUNALNEJ, KTORY 
STANOWIC tlĘDZIE ODPC>,'IWIEDZ CZYTEL.."l:IKOM :\'A NUR. 
TUJĄCE ICH PROBLEMY. 

.lęsknimy by cwoa miała przy- MATEMATYKI, ALE MAMY ROWNIEZ „POLSKĄ SZKO-

najmniej trzydzieści godzin. LĘ GASTRONOMII". CECHUJE NAS ROZMACH, INICJA-
Zaldro•cimy mnym, że md'Ją TYWA, SKLONNOSC DO RYZYKA I FANTAZJI, ALE 

czasu więcej, ze mają tego OBOK TEGO NIE MOZEMY ZAPRZECZYC, ZE NIE l\IA-
czasu więceJ dla siebie, dta 
naJbliższycu, na wypoczynek, MY WKLADU DO MOLOCHA SWIATOWEJ BIUROKRACJI. 

Obecnie natomiast jest w tym 
Wielkim Wyścigu istotny ele­
ment wzajemnych uwarunko­
wań między udziałem w nim 
a własnym rozwojem. Udział 
w tym Wielkim Wyścigu, wkład 
do niego, nakręcanie jego sprę­
żyn, decyduje I praktycznie 
przesądza o nakręcaniu każdej 
pojedynczej sprężyny nai:odo· 
wej. Japończycy, którzy mają 

OTO PIERWSZE LISTY: 

Przeżyłam 
remont 

Trwał wprawdzie „tylko" pól 
roku, a faktyc:z,nle - tylko trzy 
miesiące - bo brygady z. MPRB 
nr 3 „rozpapralY" nasz blok i 
uclaly się rato1Nać sytuację w 
bloku przy ul. l Maja 48, gdzie 
za przedłużającie się roboty, 
przedsiębiorstwo pła.cito podobno 
kary - ale to mi wystarczy. 
Remont nie byt kapitalny, ale 
tylko za.bezpieozający. Wymie. 
niano nam podltogi, oostawiono 
nowe poece, pano gdzienie­
gdzie nową stola.rkę okienną, 

podparto stropy, umocniono bal 
kony. Nie uw.zględniono ze 
względu na chan•kter remontu 
prośby o zalożen!ie nowych ła­
zienek niektórym lokatorom, 
którzy chcieli samll za to zapla­
cić. Przez pól rof-tu - powta­
:rzam, że pra-ce t.l; waly tylko 3 
miesiące - miesz!i·atam w ba­
raku przy ul. Zyndk-ama z częś­
cią mego dobytku. Reszta me­
bli marnowała się na st~chu, 
gdzie przeszkadzała bry~adom 
reperującym dach, które spe. 
cjalnie nie dbały o całość teg 0 
mego dobytku. 

Nie chcę wracać do tych cięż_ 
kich chwil. Za<lnemu wrogowi 
nie życ-zę remontu. Jest już po 
wszystkim i chętnie 0 tym za. 
pomniałabym, gclyby nie pewne 
ale„. W dniu odbioru techniaz­
nego przedstawiciel DRN - Po­
lesie oznajmił nam, że w oiągu 
najbliższego roku zostaniemy 
wszyscy wykwaterowani. jalco, 
te cały ciąg bloków przejmuje 
pewne przedsiębiorstwo. 

O tej sprawie słyszeliśmy już 
od około co najmniej piętnastu 
lat. Dziwimy się, że nie słysza­
ło o tym Prezycllum DRN - Po­
lesie, narażając nas na prze-

"" 150 

rocznicę urodzin 
C. łłorwidn 
Ił września br. przypada 150 

rocznica urodzin Cypriana Ka­
mila Norwida - poety, pisarza 
dra.ma.tyc:miego, prozaika, rzeż­
biarza, malairza i grafika. Wię­
kszość swego życia artysta spę­
dzli po7l& gran·icaml kraju. We 
Włoszech studiował malarstwo, 
rzeźbę i archeologię, w Berlinie 
słuchał wykładów z historii 
sztuki I filozofii. Przebywał w 
Rzymie, Brukseli, Londynie i 
Stana.eh Zjednoczonych. Najdłu­
żej, bo blisko 30 lat spędził w 
Paryżu, gdzie też zmarł w za­
pomnieniu, w przytułku dla 
nędzarzy w roku 1883. Zyl l 
tworzył w osamotnieniu. 

Rocznicę urodzin Kamila Nor­
wida uczcił Pafistwowy Instytut 
Wydawniczy p<>mnikową Jede. 
na.stotomową edycją „Pism 
wszystkich" Norwida. Auto.rem 
wyboru i krytycznego opraco­
wanEa. jest prof. Juliusz W. Go­
mulicki, To samo wydawnfotwo 
przygotowało również tom ese­
jów o Norwidzie „Gwiaździsty 

diament". Mieczysława Jastruna 
~raa; Kazimierza Brauna „Cy­
~ria•na Norwida teatr bez tea-
tru''. (Ch) 

nawet na pożyteczną nuaę - i ZE WSZYSTKICH JEDNAK PARADOKSOW JAKIE NAS 
r?wnoczesrne są oogatsi, zasol.1-
meJsze są ich mieszkania oraz OTACZAJĄ, KTORE TWORZYMY l TOLERUJĄC NIE 

kleństwo remontu. Można było 
nas wykwiaterować t dopiero 
pusty dom remontować.„ Nie_ 
wykluczone, że nowe mieszka 
nia, które otrzymamy też pójdą 
do remontu. A remont moim 
zda·niem można przeżyć tylko 
ra.z na dwa.dzieścta lat. 

umysłowe horyzonty. Rokro- KONTROLUJEMY, NAJBARDZIEJ PARADOKSALNY JEST 
cznie, regularnie, średnio przy- NASZ STOSUNEK DO CZASU, 

Dobrze że reda.keja „Dzienni­
k.a Lódzkiego" nareszcie zajęla 
się tą spra.wą. Oby skutecznie. 

A. S. 
ul. 1 Maja 98 

Szanowny Panie 
Re daldorze ! 
Sz.częśliwie ml się udało nie 

przeżyć do te1 pory remcmtu 
mieszkania, ale słyszałem co to 
znaczy, Do wzięcia pióra do rę. 
ki nakle>nilo mnie oytanie ty­
godnia w „.:OO...'' - czy remont 
musi stać się kata.klirzmem - My 
ślę tutaj nie o kataklizmie dla 
ob. Kowa.lskilego, czy Malinow­
skiego, który przez pól roku, 
rok czy półtora, musi współżyć 
poci jednym dachem z bryga<1a­
mi remontowymi, musi albo 
chce stawiać wódkę i wosić 
niewygody, patrzeć jak mu me­
ble niszczeją, i jak się marnu. 
ją materiały budowlane, jak się 
te materiały roz.klrada itp. itd. 
Cho~ o zagadnienie szersze. 
O straty ponoszone przez nas z 
powodu nie praemyślanych re­
montów. 

Kook.retnie dylU)onuję dwoma 
przykladami: Po jakie licho 
wyremontowano elewację do­
mu przy ul. Nowotki 14, a 
clom po upływie kliku miesięcy 
(był podobno w 01Plakanym sta­
nie tecllnicznym) trzeba było 
burzyć? necyz,Ja <> zabiegu ko­
smetycznym na tym domu przy_ 
pomina szm.Lnkowa.nie trupa. z 
tym, że tutaj to na pewno du­
żo k<>&Ztowalo. Nas wszystkich. 

Drugi przyklad - to dom przy 
ul. Narutowicza 25. Wpakówa.no 
w Jego remoot na pewno okolo 
2 mln zł, a potem pięknie wy. 
burzono, bo uJ. Narutowicza -
słusznie zresztą - poszerizoino. 
Czy ci, którzy podejmowali de­
cyzję o tym remoncie nie po­
w[nn\ przedtem s.k.Qtllsultować 
ją z kolegami z sąsiednieg0 pię. 
tra z kolegami, któr.zy planowali 
posrerzenie ulicy? Ozy za taką 
decyzję nie powllnno się oclpo­
wiadać finansowo, służbowo a 
nawet 1 sądow.nte? Oczywiścte, 
nie mam na myśi przeniesienia 
teg0 w.y innego pa.na .na równo­
rzęd!ne kierawnioze sta.n()wisko, 
gclzie bęclzie w dalszym ciągu 

podejmował podobne clecyzje. 
JillJnych chyba nie potrali„. 

Cieszę się, że redakcja zabra­
ła się do tych spraw. życzę 
Panu, Panie ·redaktorze, sukce-· 
sów·, w tym dziele, 

B. T, 

nazwisko z.nane redak~ji 

najmniej dwa razy w roku 
Przez kraj przetacza su: tala 
produkCYJnych zollowiązań. Lu-
dzie deklarują zwiększanie o­
brolów narodowego mechaniz­
mu, co faktycznie znaczy, że 
zobowiązują się wykonać to 
samo w krótszym czasie, szyb­
cieJ i jeszcze szybciej, 
Można byłoby zatem przy-

puścić, że to Polacy najbar­
dziej ze wszystkich narodów 
cenią CZAS, że najbardziej się 
śpieszą, że pracują najwydaj­
niej, bo pracują najwięcej. 

Tymczasem specjaliści ciągle 
alarmują: pracujemy dużo lecz 
niewydajnie, pracujemy clęźko 
lecz niezbyt efektywnie, idzie­
my coraz szybciej, lecz mar­
notrawimy czas. Historycy ku 
pokrzepieniu serc przypomina­
ją: był taki moment w XX 
wieku, kl!edy symbolem szyb­
kości było amerykańskie tein­
po. Ale natychmiast dodają: 

Dyl i taki moment w dziejach 
XX wieku, kiedy z leksykonu 
przysłów amerykańskie tempo 
zostało wyparte przez tempo 
polskie, przez tempo warszaw­
skie. 

Polska zdawała się rosnąć 
jak na drożdżach! 
Dziś, ani żeśmy się nie obej­

rzeli, a i.n.ni nas wyprzedzili. 
Poszli szybcie), do 'tego szer­
szym frontem. Szybciej i szer­
szym frontem poszły nawet 
kraje socjalistyczne, którym 
powinniśmy przede wszystkim 
d.otrzymać kroku. Oczywiście, 

kiedy inni już wychodzili na 
spotkanie tendencjom jutra i 
to jutro kształtowali tworze· 
niem tendencji, myśmy kOn· 
centrowali nasz zdewastowany 
narodowy potencjał na kierun· 
ku odrabiania zacofania i strat. 
Trzeba za wsze pamiętać i to, 
choć to teza niepopularna, ze 
na starcie do współczesnego 
świata nie byliśmy w pozycji 
uprzywilejowanej - co oczy. 
wiście wielu zaniedbań nie jest 
usprawiedliwieniem. Nie będzie 
to chWYI propagandowy, ;jeżeli 
powiem, 'lie nam · w porówira­
nlu z innymi sam& historia 
wyznaczyła dlutszy dystans 
tn.lędzy sia.rtem 1945 a meta, 
2000 r. 
Gdybyśmy chcieli w jakikol­

wiek sposób usprawiedliwiać, 
gdybyśmy chcieli tłumaczyć się 
z polskiej wolniejszej szybkoś­
ci, moglibyśmy również twier­
dzić, że nie tylko zadecydowat 
dJuższy dystans. Wygląda jak­
by cały świat się sprzysiągł 
przeciw nam. Kilkumilionowa 
armia uczonych, technologów, 
konstrukfJOrów przeciw naszej 
kilkunastotysięcznej kompanii. 
Myśmy zdołali upowszechnić 
radio, zaprowadzić światło e­
lektryczne, pokryć 9brazem te· 
lewizyjnym większą część ob-

szaru, a oni wymyślili i zre­
alizowali radio tranzystorowe, 
elektryczność ze źródla atomu, 
stereofonię, telewizję kolorową, 

satelitarną, kasetową I tysiące 
innych rzeczy, które są przed­
miotem naszej tęsknoty oraz 
zazdrości. Dlaczego tak się 
dzieje, dlaczego komis I sklep 
PKO są tą przykrą szybą wy­
stawową dystansu w wielu dzie-

uzna~ należy, ie marnotraw­
stwo c:oasu obojętnie w jakiej 
formie się objawia należy rów­
nie surowo oceniać jak i mar-
notrawstwo materiałów czy 
środków finansowych. zanim 
w Najwyższej Izbie Kontroli 
powstanie departament gospo­
dar.ki czasem, należałoby chy­
ba w pierwszym rzędzie po­
wołać komitet ekspertów dla 

coraz większy udział w tym 
Wyścigu, przeciwstawili klasycz­
nej zasadzie f!.apitali-zmu ame• 
rykailskiego „kapital rodzi ka­
pitał", zmodyfikowaną wersję 
japońskiej drogi do kapitaliz­
mu „pomysł rodzi kapitał". 
Zgodnie z tą zasadą, której 
najbardziej ekspansywnym re· 
prezentantem jest ~onda I je­
go ogromny koncern, zdołali 
zagwar;mtować sobie prawie 
wiodące miejsce. Ale też od 
wejścia pierwszego buldożera 

CZAS NA WAGĘ WYŚCIGU 
dzlnach między nami a inny• 
mt, dlaczego komis I sklep 
PKO zwiedza każdy Polak jak 
by to byto „muzeum przyszło· 
ści"? Zazdrości, przeklina, dzl· 
wl się, zamyśla. 

Przyznam, że nie umiem dad 
jednozaacznej odpowiedzi, ta­
kiej która by zadowoliła sze­
rokie odczucia. Przyczyn Jest 
wiele. J chyba wbrew poiorom 
nie możemy oświadczyć, że 
najwyżej szanowaliśmy nasz 
CZAS. W tej dziedzinie posia· 
damy olbrzymie zaległości w 
porównaniu z innymi, co wię­
cej, zaległości te przekształciły 

się w realnie L~tniejący stYI 
zycia oraz bycia, w pewną 
nawet filozofię postępowania I 
to tak dalece, że gospodarka 
CZASEM nie podlega społecz­
nej kontroli. 

Czas to pieniądz, głosi ty­
clowa prawda. Stracony czas 
nigdy nie będzie odzyskany; 
czas mija nieubłaganie, powta· 
rzają S-Obie Judzie na wszYst· 
kich kontynentach, kiedy roz­
liczają się ze swoją przeszłoś­
cią. Jest w tym wiele konsta­
tacji, Je.st szczypta abstrakcji, 
a Jest spOTo mentorstwa. Wnio­
sek zaś chyba z naszych do­
świadczeń płynie ten, że nale­
ży wartość CZASU przyjąć ja­
ko jedno z fundameotf~'lYCh 
kryteriów odróżniających chwi­
lę obecną od przeszłości, a w 
zWiązku z tym uznać, że nie 
tylko surowce, fabryki i wszy­
stkie inne dobra materialne o­
raz duchowe są wspólnym ma­
jątkiem narodowym. CZAS, 
każda chwila, jest nie mniej­
szym majątkiem nit zasoby 
węgla i miedzi, nie mniej­
szym niż wiedza i talenty, nie 
mniejszym niż pracowitoś~ i 
wiara w owoce poświęceń. Dla­
tego gospodarka CZASEM mu­
si być oddana pod ochronę I 
kontrolę społeczną. wreszcie 

opracowani.a raportu w spra­
wie sposobów oraz metod wy­
korzystania czasu jako dyna­
micznej rezerwy narodowej. 
Zrozumiale, że następny krolt 
muszą postawić prawnicy, a to 
dlatego, by marnotrawstwo cza­
su było ścigane i by w na­
stępstwie podlegało jurysdykcji 
sądów powszechnych. Czas każ­
dego pojedynczego człowieka 
w warunkach współczesnej cy­
wilizacji i z punktu widzenia 
trendów nie jest jego prywat­
ną sprawą. Spoleczeństwo nie 
może nie kontrolować tego bo­
gactwa, tego źródła dynamiki, 
które świat w rezultacie po· 
ważnych analiz związał z wa­
runkami postępu. 

VIII Plenum KC oświadczy. 
Io: musimy Iść szybciej, żebyś­
my mogli budować trwały 
gmach dobrego samopoczucia 
narodowego. 

Edward Gierek wezwał do 
skracania cyklów tnwe•tycyj. 
nych, do wprowadzantł dru­
giej zm1any - Innymi słowy 
do wykorzyst11nla każdej doby 
w dwójnasób. 

Wytyczne na VI Zjazd to 
propozycja tempa, ale nie po-

Czas przestał być w 
względnym. Dlatego CZAS 

z tego punktu widzenia 
polskiego, CZASU Polaka. 

na pole pod przyszłą Hondę 

do zejścia z taśmy pierwszego 
samochodu uplynęlo zaledwie 
siedem miesięcy, 
Przykłady odosobnione nie sa, 

przekonywające, to prawda. 
Ale przecież gołym okiem wi· 
dać jak konkurencja zag«:szcza 
dztg światowe rynki zbl tu, u­
żywając do tego nawet po~­
stępnych metod. Wszyscy 1.10. 
wiem zrozumieli, że udział w. 
międzynarodowym podziale pra­
cy to nie tytko zbyt, docnod, 
że to także konfrontacja i kon· 
sultacja z Innymi, to Inspira­
cja i kontrola własnych zamy­
słów. Wymaga.nia Innych zo­
stały dziś uznane za jedno ze 
źródel oświetlających własne 
możliwości i kierunki poszuki· 
wań, Ta sytuacja powoduje 
kolosalne skracanie się czasu 
między pomysłem konstrukcyj­
nym, realizacją prototypu, o­
twarciem produkcji i produk­
cją seryjną oraz masową. Na 
rynkach kapitalistycznych spro­
wokowała słynny dziś drenaż 
mózgów jako że proces kształ­
cenia kadr okazał się zbyt ka· 
pitalochlonny i czasochłonny, a 
dalej - inwlgilacJę or~z szpie­
gostwo . gospodarcze. 

sensie -praktycznym. pojęciem 
winien być uspołeczniony„ 

inaczej wygląda sprawa CZASU. 

\l'.Obec CZASU Jesteśmy ogromnymi dłużnika.ml. Być 
moze proponowany tu raport eksp~rtów jest niepotrzebny, 
ale gdyby powstał, gdyby nas;ze zycle zostało zweryflko­
wan.e Pod kątem CZASU, wówczas przypuszczalnie otrzy­
malibyśmy raport w sprawie polskich zapóźnień paradok-
sów i polskich nerwów. ' · 

Na listę tych dłużników należy już dziś wpisać: in• 
westorów, szkolę aż po szczebel najwyższy z systemem 
praktyk oraz stażów, długi proces dojrzewania kadr biu­
rokrację z JeJ opieszałością wobec. wynalazców, zehranlo­
man.lę Jako fasadę samorządności i pracy kolektywnej. 
Szacunek dla CZASU nie spełni się jednak na skutek 
zwrotu w psychice Polaka, w szacunek dla CZASU rów­
ni~ż trzeba zainwestować, bo CZAS jest pojęciem ekono-
micznym. JERZY KOCHASSKJ 

ieczvsia.w .Atrendt, będąc w 

M .!'Ul.ni.e nietrzeźwym dopuścil 
się czvnu chul.igańsklego: u­
derzył pięści.ą w twan Zdzi­
sia.wa W„ powodujq,c ciężkie 
obrażenia wstrząśnienie 

móZ<gu l ztamanie kości jarzmowej. Wy­
rokiem Sądu Powiatowego w Kumie 
skazany zestal n·a 3 Llz,ta pozbawienia 
wobno&cl. Obrońca zarożyt rewizję wno­
sząc o z I a go d z e n i e wymiel"zonej 
oskarżonemu kary i w a run k o w e 
z a w i e s z e n i e jej wykonania, wzgtę­
dn!e uchyienie zaskarżonego wyroku i 
w a r u n k o w e u m o r z e n i e postę­

powania. 

konam.uu - „popeln!ono" nie uza8'4dnio­
ny a.k t laisk !. 

rator w rewizji za.rzuc!I rażCłQq ntemspól­
mierność kary w stos·unku do stopnia 
niebezpieczeństwa czynu i wychowaw­
czego oddzlalywania kary na sprawcę. 
Sąd wo;eu1ódzki umai karę za rażąco 
lagooną i P<><tniósl iei wymiar do„. 
2 lat pozbawienia womości. 

ne apowodowanle uszkodzenia ciala lub 
rozstJroju zdrowia zagrożone je.st karq 
pozbawienia wolności do lat 2. Pijany 
chuligan uderzający pięścią aż do skut­
ku -: w postaci złamania szczęki f 
wstruiśnienia mózgu - czy udez:.zający 
nożem nie dziala „nieumyślnie". To 1uż 
chuli.gan wya:byty wszelkich skrupulów 
- czy·taj - bandyta, 

Sąd Wojewód21ki d!la Woj. l.ódizkiego 
nie uzmal rewizji za uza.sadlnioną, na.to­
mi.a.st uzasa&nil utrzymwnie wyiroku w 
mocy: „Kara wymierzona o~karżonemu, 

aczkolwiek surawa, to jednak nie jesl 
rażąco niewS'pól!mierna, skoro uwzględni 
się okoliczności, w jakich oskarżony po­
petn!l czyn: w sta.n!e nietrzeźwym, na 
zabawie, bez najmniejszego powoou u­
derzy! cztowie>ka powodując ciężkie 
obrażenia„ Mając na uwadze te skutki 
ora.z nagmtn,ność tego 'l"odzaju czynów 
chutigańsko-bandyckich iqd ubrzymal 
wyrok pierwszej insta<nc}!". 

* * 
Gloś.na była sprawa trzech oskarto-

nych o pobicie St. z. w Mianowie pow. 
łódzki. Wyrok!, Ja.kie zapadły przed są­
dem Powiatowym, poslużyly m. in. za 
argumenty do artykulu pt. „Polemiki 
z wyrokami", drukowa.nego przed kilko­
ma tygodniami w „DV'. Główni wino­
wajcy - Pietrasik I Gawiowski skazanl 
zostali na 4 bata pozbawienia wolności, 
tr7eci .- Wrzes iński, który kopnął pra­
wie nieprzytomnego, pobitego czlowieka 
- na 2,5 roku pozbawienia wol11ofoi. 
Wszyscy oska•rżeni świadomie ! ~ pelnq 
wolą (po wypiciu odpowiedniej ilcści 
alkoholu) brali czynny udział w pobi­
ciu pokrzyWdzonego, który w wyniku 
ich bestialstwa zostal kaleką. 

Obrońcy wnieśli rewizję. Sąd rewizyjny 
utrzyma.i w mocy d!wa pierwsze wy.roki, 
w.rz-esińs/ciemu obniwno kq;rę dp 2 lat 
więzi.enia. Być może zna.ieziono ku te­
mu i>stobne przesłanki. W moim prze-

* 
Sóanislaw Rogalski 'llderzyl notem w 

kllz,bkę piersiową Wiesława D„ ezym 
spowodował ciężkie U'l"azy z powikłania­

mi. Sąd Potmatowy w Łasku wyd.al wy­
rok bardzo łagodny: 2 lata pozb11'1Vienla 
wolności. Prokura,tor założył rewizję. 
Obrońca„. też. · 

Pierwszy zarzueli blędne ustalenie o­
koiicrności faktyoznych przy1ętych za 
podsiawę wyroku: uznano, że czyn o­
skarżonego nie mia! charakteru chuli­
gatbskiego, poniewa.ż stary zatarg byl... 

* * 
Nieśmiaie są jeszcze próby polemiki 

z wyrokami - nie pra.sowej Zecz 
prawnej. Waime jecLnak to, że pojaWiajq 
się coraz częściej. Należy Wierzyc! także 
w większą o<lwagę zespolów rewizyj­
nych w fercwaniu wyroków bliższych 

REWIZJE ••• 
uzasa.dlnl.onym powodem takiego działa­
nia. Rażąca też była n!ewspólmiernośó 
kary w zestawieniu ze stopniem SZ'k-Od· 
liwości czynu, osobowością oskarżanego 
I okolicznościami przestępstwa. 

Obrońca wnosil o uchylenie wuroku 
!„. un!ewi11nienie oskarżonego. 

Sąd rewizl/:iny uznał, że 01>karżony 
mainifestowal swym czynem rażące lek­
ceważenie podstawowych zasad po.rządku 
prawnego. Byl to umyślny występek o 
charakterze chuligańskimi. Wyrok pod· 
wyższono do 3 lat pozbawiimia W(}lno­
ści. Za okoliczność !agodzącą uznano -
m imo ztej opinii oskarżonego i jego ka­
rabnoścl liczną rodzinę na utrzyma­
niu. 

* 
Sąd PowillJtowy w Rawi.e Ma.z. wyro­

k iem z Lutego br. skazal Tadeusza Kie­
szka na karę 1 roku i 2 miesięcy po­
zbawienia womości· za dwul<.rotne ude­
rzenie nożem Tadeusza P. Obrażenia 
byly poważne. Oskarżony byl pijan'y, 
dz ialllil z pobudek chuliga.ńsktch. Proku-

górnych granic zagrożenia. odpowte<tni· 
ml artykułami i paragrafami kodeksu 
karnego. Przyjmując chuligański cha­
rakter czynów, decydujący o zwiększo­
nej odpowiedziaLności sprawcy - nie 
należy tl"ació i pola widzenia !nmych, 
dalej idących ewentua./.ności, wskazują­
cych na usilowanie dokonania zbrodni 
w postaci kalectwa lub pozbawienia ży­
cia. Jak bowiem bli1tko j.est od rany 
k/utej, · drążącej do lewego płuca - do 
śmiertelnej glębokości ciosu. A wówczas 
mamy do czyn ienia z zabójstwem -
n/eza.leżnie od chuli{;/Miski.ego charakte­
ru czynu. 

Subtelności kod.eksu karnego nie są 
aż tak głębok ie i zróżnicowane. Wystar­
czy pow<>Mć się na art. 158 6 z kk: je­
żeit następstwem bójki lub pobicia jest 
c iężk ie uszkodzenie c iala lub ciężki roz­
strój zdrowia, sprawca podlega karze 
pozbawienia wolności od 8 mies!ęcy do 
lat 8. Artykuł 159 kk przewiduje za uży­
cie ntebe,z.ptecmego narzędzia (w bójce 
iub pobiciu) karę pozbawienia wolności 
od 6 miesięcy do lat 5. Tylko nteumy~!-

Z a.probatą przyjmuje spoleczeństwo 
rewizje prokuratorskie i ::aostrzenie kar. 
Prokurator wojewódzki informuje, że 
m. in. za napady rabunkowe w II pól­
rocz~ 1970 r. za.łożono 14 rewizji, a w 
I polr=z u tego roku już 30. Prawdą 
jest, że skuteczność rewizji w naszym 
wojewódZ<twie byla najwyższa w kraju. 
Sąd Wojewódzki - jako instancja rewi-
zyjna oddziałuje prawidlowo na 
orzecznictwo sądów powiatowych. I 
chcemy, żeby w zwyklyćh sprawach 
chuligańskich wyroki sądów 11owiato- ' 
wych sięgaly górnych granic zagroże­
nia. Taka tendencja, już się zaryscwu­
je wyr~nie: w 11 półroczu ub. roku 
na kary do 2 lat pozbawlenia wolności ska 
za.no 13 proc. chu!iga.nów. Reszta otrzy­
mala wyilsze niż 2 lata. W tym póll"O· 
czu 8 proc. skazanych chuliganów po­
traktowano wymiara,mi do 2 iaot pozba­
wieni.a wolności - resztę wy.ższymi. 

* * 
Niech zasady nowego prawa kal"nego 

będą bezblędnie stcsowane. Spoleczeń­
stwo wymaga od organów ścigania i 
wymiaru sprawiediiwości zabezpieczenia 
porządku, norm wspólżycia, praworząd­
ności. W nasilonej agre·sji chuligaństwa 
! bandyty:mi.u kary muszą spelniaó wa­
runki , ogólnej prewencji. Aurorytet wy­
roku rew1z11mego może się op ierać na 
„dura lex sed lex" - pod·kreślając ko­
nieczność podporządkowania się obo­
wiązującemu ustOJWodawstwu, nawet gdy 
jest ono surowe. A teraz wlaśnie suro­
ux>ść jC$t nam bardzo potrzebna. I w 
Są?zie Pcwi'atowym ! w Najwyższym, 
ktory ostatni~ zaa.k.ceprowal rewizję pro­
kurat01'a wn1osku1ącą wyższy wymiar 
kary dla jednego z morderców taksów­
loo.rza w Słupsku: Aleksa•ndra Cichosza : 
skaz~l na karę śmierci. Poiprzedni wyrO'k 
brzmiał - Z5 lat pozbawienia wolności. 

ZOFIA TARNOWSKA 
Na zdjęciu rysunek pastelGWy 

c. K. Norwida wykonany przez I 
TyLusa. Moleszewskiego w 1858 I 

CAF IE:=:=:=::::=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=::;::;=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=::ji=:=:=:=:=:=:=::!!:=::=:=:=:=:=:=:=::==:=:;:::=:=:::;~J 
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Kto odpowiada 
Nowości łódzkiej gastronomii Jll I 1111111111111111111111111111111I11111111111I111111111111111111111Il1111,! 

- -: N a Widzewie, w Sródmieściu, na Polesiu i Górnej ogl0 . _ 
: szone zos·taly ostatnio dni gotowości do zajęć w no- _ 

. ·za awanę 

: urządzeń 

* Mleko 1 zupy mleczne w Darach szybkiej obsługi * Obiady dietetyczne również w „Simie" i „Savoyu" 

: wym r<>ku harcerskim 1971/72 w s1.rze1>arh 1órl1kich. 
: Podczas uroczystych zbiórek otwa rto - doręczone • 
: upr-zednio przez lącznil<ów szczepów i drużyn - koperty z E zadaniami dla harcerzy. 
• Na stadionie RKS odbyła się defilada hufca GOrna oraz 
: spa.rtaldada sporto-wa. w której wzięło udział oKolo 500 
: dzie·wcz:u 1 chł<>pCÓ\V W c2Jasie tej uroczystości wręczono 
: także tzw, „Znaki jakości" tym letnim Ob()2l()m, ktore uzy. 
E skały miano „Oboi.u d<>brej roboty". 

-------
.ciepłowniczych 

* Więcej obiadów abonamefftowych * Dostawy posiłków 
d10 szkół * Sprzedaż paczkowanych śniadań 

---- Dni gotowości 
łódzkich harcerzy 

--„ -„ -„ „ --„ „ -„ 
lnform1>wa.Uśmy w niedziel-

nym numerze naso:ej gazety 
o awarii urządzeń ciepłowni­

czych, na s~ute·k której prze­
stały g.rzać kaloryfery m. in. 
na Teofilo.wie i Zubardzi·u. O~! 
sledla te są zasilane z EC-III. ,. 
W so.bO<tę po>il.formowano nas 
w Zakladzie Sieci CJeplnej, że 
awaria byla drobna i 5.zybko 
ją usunięto. A tymczasem 
w.czOll'aJ 7JllóW mieli.Smy wiele 
telefonów od naszycn czytel­
ników, m. in. m'ieszkańców 
Te<>fil<>wa., !mórzy ska•rZyll się, 
że nada.I w ich mieszka·llliach 
jest zi.mn,o. Dzwon.Ił także do 
reda.kcji gł6wny inzynier 
EC-m, żądając kategorycznie 
spro.s•towania, b<> - jak twier­
lh;ił - awaria nie m.iata miej. 
sca. 'W EC-I.II ty~ko w Zakła­
dzie Sieci Cieplnej. z kolei 
w Zakładzie SieCi Cieplnej 
klierowano nas Pe> tnr.ormacje 
dlaczego nadal kalo.-yrery nie . 

W ślad za łód7Jklm bandlem również i gas~r<>nomia zapo­
w>ada szereg nowości, które mają na celu przede wszyst­
kim uro.:omaicenie posiłków zarówno w baracb szybkiej ob­
sługi, jak i w restaura~jacb, 

Od 1 października br. we 
wszystkich · barach samoobslu­
gowych typu mięsnego wpro­
wadz<>ny zostanie również wy­
bó-r dań typowych dla barów 
mleczoych m. an. zupy mleczne 
i ml~o.· Wiąże się to z fak­
tem, iż ba.rów mlecznych z 
każdym rokiem ubywa. Miesz-
czą się ()(Ile po.za tym przeważ­

nie w starych budynkach, które 
są obecnie przez.nacz.one do roz­
bió•r-ki. 

_w L~zi wielką popuJa.mością 
cieszą &1ę potrawy dietetyc2lne. 
Dlatego też postanowiono w re-

• g·rzeją do.... EC-ILI. Nie wie-! :'=~;~~~R~~~~~~~~:~~~l 
my w końcu kto oapowie- ! 
dziaJ,ny jest za naprawę u- I . , 
rządzeń ciepłowniczych, czy I ~D I 
Zaklad Sieci Cieplnej, czy też I 
EC-llII? Wiemy natomiast, że • 
czas najwyższy a.warlę usunąć I !A 
tak, aby w blokach grzały z I ~ 
po.W1rotem lmloryfery, (jlcr) j 

~~~~~~~~~~~~~ 

stauracJach „Sim" i „savoy" 
wydawać obiady dietetycwe 
poprzez wprowao.zenie oddziel­
nych diet dla 4 podst;a.w<>wych 
grup schorzen. wa.rto zazna.czyć, 
ze ceny tych potraw będą skal­
kulowa,ne podo•bme ja·k w re­
stauracjach dietetycznych „Ro. 
ma" i uDiet.etycznan. ROIZWa.ża 
s:ę także mozUwość wycofania 
alkoholu w godzi.nach sprzedaży 
obiadów dietetycznych. 

Riozszer-2lono ostaitni0 spreedaż 
obiadów abo!llamentowych, któ­
re zyskały uznanie wśród sta­
łych konsumentów. W chwili o­
beooej sprz.edaż posHków abo-
111amentowych w cenie 10 zł 
wprowadzona jest w 5 zakła­
dach gastr-o.nomicznych, , nato­
miast w po'l<>s.talych restaur-a­
cja·ch obiady abonamentowe 
skalkulowano w cenie do 15 z!. 
K<>n<>umenci korzystający . z te­
go rodzaju oł>i·adów zwolnieni 
~'I z opiat za szatnie oraz z do­
datkowych opiat za obsługę. 
Istotnym udogodnieniem jest to, 
że w odróżnieniu od stołówek 
abonamenty nie 'vykorzy. 
stane w jednym dniu mogą być 
zrealizowane w dowolnym ter­
minie w ciągu miesiąca. 

Lódzka gastr<>n<>mia w dal-

ki 0 woco.wo-warzywne ze świe­
żych owoców i war-zyw, wp.ro­
wadzi się dodatkowo ich sprze­
daż w bar-ze mleo:onym „ Wzo­
rowy" z dniem l pażd·ziernika, 
\V barze mlecuiym „Zachęta" 
w listopadzie lub gruciniu (z 
momentem zakończenia jeg0 
modernizacji), oraz w cocktail­
ba.ne „Beza" w lV kwartale 
lx. 

Na uwagę 2lasługuje fakt roz­
szerzenia usług gastronomicz­
nych nie tylko w ba.rach i re­
stauracjach. Lódzka gastrono­
mia ma bo·wiem ża.miar wpro­
wadzić sprzedaż napojów zim­
nych i gorących w wielkich 
domach towarowych np. w „u­
niwersalu", „Teofilu", „Pion.ie­
rze" i w Handlowym Domu 
D:oiecka. 

Jeszoze w br. Jedna z k;a.wia.rń 
w śródmieściu pnekształcona 
zostanie na cocktail-ba-r. Nato­
miast w przyszłym rnku w dzi­
siejszej lodziarni przy ul. Piotr­
kowskiej 92 ma być uruchomio­
ny ek.sklucz:ywny aperitif-bar. 

o tych wszystkich inno·wa-
cjach lod'Zk.iej gastronomii po­
inf<>rmowano nas na konfe·ren­
cji prao;owej w Lódz.kim Zjed­
noczeniu Przeds. Handlowych 
Ar-t. Spoż. i Przem. Gastrono­
micznego. Innowacje te są istot­
nie interesujące i powinny 
przyczynić się do większej·. ren­
towności zakładów gastronomi­
cznych, które mają ambicje za­
S>pokaja•n.i•a spolecznych p ut r7eb 
mieszkańców Lodzi, (j.kr.) 

--------------

---„ -„ --Nie2lwykle także uroczyście przebiegało rozpoczęcie roku : 
ha•rcerskiego w dzielnicach Polesie i Sródmleście. Pod Pom. : 
nil<ie.m Braiterstwa Broni w Parku im. J. Poniatowskiego E 
polescy harcenze sklaclali wieńce i wiązanki kwiatow, a no- „ 
wo mianowani instruktorzy złożyli zobowiązanie instruk- • 
lorskie, : 

P<>nad 6-tysięczna rzesza harcerzy Hufca. Lódź-Sródmie- : 
ście spotkała się pr'led Palacem Sportowym. Po prz;egłą- . 5 
dzie hufca szczepy powróciły do swoich s?Jkól, gdzie ror- -
ganizowano spotkania przy kominku. !: 

Natomiast widzewscy harcerze zainaugurowa)i no""Y rok • 
pracy VIII Zlotem Instruktorów i młodzieży hufca. Zlot 5_ 
odbył się w 139 Szkole Podstawowej z udziałem wlactz dziel­
nicy widz11wskiej. Jeg0 zakońc2lenie nastąpiJo przy . trady- E 

: cyjnym harcerskim ognisku. (J. Kr.) -- -- -111111I1111 I I I I I I I I I I I I I I Ili 1111111111111111111111111111111111111111111111 •' 

la ulicy Limnnowskieąo 

* * 
Nadal brak uie płyt ' 

Kompleksowe roboty drogowe 
Roboty drcg<>we na ul. bima_ 

nowskiego rozpoczęty się w 
końcu kwietnia br. Winne być 
za1kor\ozone do końca patdzie·r· 
n.i ka bież. ro•ku. Wpraw· 
dzie kursują tu już tramwaje, 
jednakże ulica ta jest zamknię­
ta dla pojazdów kołowych. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogo·wych skarży się na nie­
rytmiczne dostawy płyt żelbe­
towych produkowanych przez 
zakłady w Czyżynach k/Krako­
wa. Wprawdzie zakłady te zo­
bowiązały się do 25 września 
dostarczyć komplety płyt , ale 
nic nie wskazuje na to. żeby 
termin ten byl dotr-zymany. 

DKF przy ŁDK szy1n ciągu ko111tynuować IJę„ .------------------------------- Są także i inne przyczyny 
długotrwających robót na ul. 
Limanowskiego. Początkowo za­
kres ich miał być ograniczony 
do torów tramwajowych. Obec­
nie zaś za.padła decyzja aby 
na odcinku od ul. Zgierskiej do 
ul. Hipotecznej po obu •tronach 
t<>rów wyrównać poziom na­
wier-zchn i. Roboty prowadzić się 
więc będzie kompleksowo. Ich 
zakończenie pr-zewduje się w 
końcu pr-zyszlego miesiąca. Ul. 
Limanowskiego otr-zyma więc 
nie ty)ko nowe tory tramwaj<>. 
we, ale także zamia.st d'otych. 
C2lasowych „kocich łbów" stałą 
nawierzchnię asfaltową. 

Najstarszy w Polsce 
lł 

ty.ni roku Dyskwyjne 
Klu.by FiLnwwe w catej 
PoLsce obclwdzą 15-Lecie 
powołania Federacji 

DKF. Warto przy tej oka.zji 
przypomnieć, ze p ierw.szy w 
Polsce taki kLub powstał wlaś­
nte w Lod<zi. Statut oparty o 
zat.ożenia klubów filmowych 
i&tmiejących za granicą, gtosit 
P-O'J)ularyzację wybitnych osiąg­
nięć kinemawgmfii po(,skief i 
światowej, a także popieranie 
rwwych interesujących kie-
runków w sztuce filmo·wei. 
Pierwsze filmy. · wy.pożycza-
no z lódzkiej Pa,nstwo-
wej Wyższej Sz-koly Filmowej i 
Teatrabnej. Później dopie-ro sięg­
nięt;o do ta-śm Archiwum FH­
mowego, dz•iś filmoteki Pol-
8kiej. 

Formy działalności klubu by­
ly i są wwrcem dla nowo po­
w.staj4cych. W oiq,gu tych po­
n<Ld 15 Lat p;rzez DKF (który 
poprzedni-O mieścil się kolejno 
przy obecnvm kinie „1 Maja", 
Domu KuUur·y Milic;tanta i ki-

nie „PrzedwloMtle"), wyświetlo-
110 wiele inte.resujq,cyclt pozycji 
z filmowej klasyki rosyj•skiej, 
amerykańskiej i francuskiej, a 
także te ftlmy, które daty po­
czątek nowym prądom i no­
wym kieru.nkom w filmłe pol­
S'kim i światowym. Odbyty się 
też liczne spoPkania z twórca­
mi filmowymi, krytykami, teo-1' 
retykami. Dodatkową atra·lccję 
stanvwlly ninie) eLiNzrne impre­
zy jak ąuiizy, zgaduJ-2gadule i\' 
konkursy o tematyce filmowej. 
Towarzyszyły im często wysta­
wy plakatów, fotosów filmo­
wy.eh, kostlwmów, fragmentów 
scenografii. 
Ambicją klubu przy ŁDK ;est 

dziś przyciqgnięoie liczniejszej 
grupy czlonków ze środowiska 
robobniczego. Dotychczasowe po- I 
rozu,miemia z radami zaJclado-1 
wymi fabryk dają do·bre rezui-1· 
taty. Jak nam powiedział obec­
ny kierownik klubu - Czesław i 
D<PnoWS'ki, głów.ny problem tkwi I 
w ośmieleniu robotników, w I 
przekona.niu ich o tym, że d9- J 

bry fiLm nie je5't, jak to się l 
zwy.klo uwazać, sztuką elitarną, 
że każdy, przy pew.nym wysil­
ku, może go zrozumieć. 

(Hosz.) 

DUJo rozboie 
Na wra•cającą z pracy p.rzez 

Pa·rk Pomialbow.skiego J. S. na­
padli w sobotę o godz. 19,30 
nieznSJ11i osol>nicy i wy®ręc1w­
azy jej ręce do tylu obrabowali 
z pieniędzy (500 zl). Spa-awcy 
ro•llboju są posz.U!k>wa•ni przez 
MO. 

W a.nalogicz.ny &pooób trzech 
inal])a:>•tnikÓ<\\" za.aita.l<ował'O ob. 
s. c . na ul. A. St~uga pr-zed 
posesją nr 42. Za<b.rali mu wszy. 
&tkie pieniądze (W dr-obnym bi. 

MA'.llKO, PORADNIA ;,D" 
CZEKA NA TWOJE DZIECKO, 

BY ZASZCZEPIC JE 
PRZECIW CHOROBIE 

HEINEGO-MEDINA. 

~~~~ 

+ Sp.o.tikairµa radnych RN m. 
Lo<Ui i DRN rz mies.zkańcami 
odbędą się dziś o godz. 16: 
Sienkiewi>c·za 88 (.s2lkoła), Ws.pól­
ma 5/7 (szkol a), Sopocka 3/5 
(D.K.), Tuszyńska 118 (szkoła) 
o<ra•z o godz. 17.30: Miiller-ska 1/3 
l Zenomskiego 26 . (-9Zlko!y). + „ Ws•pólczes111e Peru" - S'POt­
kBIIlie z Peruwiańozy<kami stu­
diują•cymi w Polsce, o godz. 18 
w Muzeum Aircheo-Iogicznym 
(Plac Wolno·ści 14). 
+ „lndie t iilll 1ąsiedzi" 

spotkainie z red. Gr.zejl<llrriem 
Ja,sw~im, o godz. 18 w Klu­
bie MP}K „Ru.eh" (Na•ruto·wicza 
8/10)' + Dziewczynka kt6ra 16 sier­
pnia. w pa I'ku p.rzy ul. Lec2Jni-

łonie - 30 zł). Jeden z rabu­
siów został ui<;tY. Jest to T. M. 
zamieszkal:y przy ul. A. Struga 
42. P<>z;ost!Wych dwóch poszuku-
je milicja·. (.t) 

CzytelnLk: M. s. (nazwiswo l 
adr·es ;z;nane red.) iJnJionm1uje nas 
listem o napaści chuligańsik;iej: 15 
bm wra·cal z pracy o godz. 20. 
Podszedł do meg·o nlezinany o­
sobnik, popro·sil o pa.pierosa i 
za'Pałki, a kiedy otrizymał - u. 
derzyl ofia•rodawcę kilka razy 
w vwarz. Czytelmik prosi o czę­
ste patrolowa.nie przez MO lu.b 
ORMO o.k,o.Jicy ul. Ja1r-a·cza I 
Tramwajowej, bo w miejscach 
słabiej oświetlomych (np. pa•rki) 
nie wiadomo, kto, kiedy i od 
iko.g,o może dostać po głowie. 

(i'lt) 

cze} 11:ostawila ~ower męs.k:i i 
sweter, pro.szona jest <> zgłosze­
nie się z •r-od.zi·cami do KD MO 
Gó1111a (Wólczańska 250 0 . 60). + Osoba, której 22 czerwca 
ok. godz. 18 przy ul. Malczew­
skiego skl'\adzton0 zegarek mę­
ski „Pobleda" (biała kQperta 
brą•rowy pa.selc) proszo,na jest 
o rzgłoszenie się d•o KD MO Gór­
na pok. 55. + Państwowy Inspekt<>r Sani­
tałllly dla m. Lodzi zawiadamia, 
że od 21 do 24 bm. odbywają 
się w naszym mieście szo-epie-
111ia ochlro~e di,iecl pr.zeciw 
chorobie Helme-1\[edina. Dzieci 
nie s·zc-zepione I typem wkusa 
polio powi.nmy być iz·gloszone w 
r-ej·onowych pOil"a•dn.i.a•oh D, 
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dzie i rozszerMć sprzedaż po­
siłków regeneracyjnych dla za­
kładów pracy. Posilki są ofero­
wane w cenie kosztów wla­
snych. Nowością będzie nawią­
zanie współpracy z inspektora­
tami oświaty w za.kresie dostaw 
posiłków do szkól. A tam, gdzie 
szkoły nie pooiadają własnych 
stołówek, ani innych możliwo­
ści zaspokojenia po ~rzeb kon­
sumpcyjnych młodzieży we wła­
snym zakresie, r-estauracje znaj. 
dujące się w pobliżu tych szkól 
będą spełniały w określonych 
godzinach rolę stołówek s·zkoi­
nych. 

Od 20 wrześn.ia jako innowa­
cja zostały wprowadzone goto­
we paczkowane śniadania w 
uBalatoniC'', „Kęsie" i ,,Rary- I 
tasie" w cenie od 5 do 9 zł I 
oraz w barach mlecznych 
_,Wzorowy" i „Reprezentacyj- i 
ny" w cenie do 5 zł. Gdy śnia­
dania te będą cieszyły się po- I 
wodzeniem wpr-owadzą je rów- •

1

. 
nież i inne zakłady gastrono­
n1iczne. 

Dla uatrakcyjnienia aso•rty- I 
mentów potraw i na.pojów po-! 
stanowiono zastosować nowe I 
specjalności w „Ba1nkowym'' - i 
kopytka faszerO'\vane. w „Bala- 'J 

tonie". ,Kęsie' 1 i ,.Rarytasie'' -
pa.mpuchy. Poza tym, v..1 „Bala- l 
tonie" zna.idują się od niedaw­
na w sprzedaży i to be1.po5red­
nio z patelni, pla•cki ziemnia­
czane i ryby. W ka.wiarni „Tu. 
recka" pomyślano 0 nowej spe­
cj ad.n ości - ccx:ktailu o nazwie 
, .hipel-popel" (składniki: rum, 
żółtko, śmietana, mleko). 

W związku ze znacznym po­
wodzeniem jakim cieszą się so-

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telef<>nlco:na 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 

09 
07 

WIELKI - godz. 19 
dzenie z serajuu 

POWSZECHNY 

„up ro wa-

godz. 19.JS 
„Oj1diec klról-01v:ej'' 

NOWY - nieelzyn.ny 
MALA SALA - g.odz. ZO 

deo" 
JARACZA godrz. 19 

;,Ro-

przeryv.-a1Ity 1
' 

'.l'EATR 7.15 god•z. rn.n5 „Ra­
niepra.wdo.podolneń· chu.nek 

st.wa.'' 
OPERETKA - nieczynna. 
ARLEKIN - nieczylllny 
PINOKIO - g.odz. 1.7.30 

i trąbik.i." 

MUZEA 

;,Orly 

SZTUKI (Ul. Więckowsk1ego 36) 
g•o diz. 11..,i 9 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
g.o,d,z. 9-,16 

BISTOR II WLOKJENNICTW A 
QPiotnko-wo;.ka 262) go.dz. 10-17 

ARCHEOLOQICZNE 1 ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wo1no·ŚCI U) 
gocIB. lHl.6 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-18 
CZYl1illa do godz. 17) 

EI "N A 

(kasa 

BALTYK - ,,Arabesca" od IM 
14 (ang.) godz. 10, 12.30. 15, 
n-7.30. 20 

LUTNIA - ;,Arabesca" (ang.) 
od lat 14 godz. 15, 17.30, 20. 

POLONIA - „Tristana" od lat 
18 (wl.-hlsi.o.) godz. IO, 12,15, 
ilMO. 17, 19.3.0 

9 Magnetyt z„. popiołu 9 Osiem I pół 

miliona zł zaoszczędzono dziąki racjonalizatorom 
Dzięki po-myslom racjo.naliza. pieniędzy przeznacza się też m. 

torskun pracowników zespołu in. fundusze na współzawodnic-
lódz.kich elektrociepłowni za- two pracy, na specjalne osiąg-
oszczędzono w ub. i-oku blisko nięcia w pracy zawodowej i 
8,5 mln zł. Czołowym racjona. społecznej , rozbud<>wę o&rodków 
lizatorem legitymującym się wypoczynkowych, imprezy 
najpoważniej5zą ilością bo 37 spo·rt i turystykę oraz pomoc 
wnioskami jest Stanisław ży- dla emerytów J rencistów. 

(j.kr.) !owski. Do cwlówki należą też: (Kas) 

St. Garstka, inż. W. Swiderel<, :..-------------------------------St. Nowicki, posiadający na 
swych kontach 20-33 wniosków. 

Pned trzema taty Po pewnym 
okresie doświadczeń rozpoczęto 
w elektrocieplowm odzyskiwanie 
z pyló\\" dymnicowych, czyl. pó 
prostu z popiolu ma.gnety­
tów, zawierających blisko 60 
proc. czysteg 0 żelaza. Obecnie w 
okresie jednego roku uzyskuje 
się pOillad tysiąc ton magnety­
tów, które sprzedaje się hutom 
lub zakładom wzbogacania rudy 
żelaza. 

Wpl y•wy ze sprzedaży magnety­
tu idą na fundusz zakładowy. 
Jest to nieba.gatelna suma ok. 
600 tys. zl w ciągu roku. Dzię. 
ki dodatkowym dochodom moż­
na wypłacać pracown;kom sto­
sunkowo większe nagrody w ra­
mach tzw. 13 pensji. Z tych 

KREW PRZYWRACA zvcm j 
- TWOJA TEŻ 

~ Kiszonu kapusta i oqó1ki 
w plastikowych torebkach 
Sok z marchwi na życzenie 
klientów 

MHD - Sródmieście wytypo­
wało 46 sklepów spożywczych, 
w których na życzenie klientów 
kiszona kapusta I kwaswne o. 
górki będą sprzedawane w to­
rebkach polletyrenowych. Jeśli 
to ..się pr-zyjmie - pr-aktyka ta 
zosta.nie rozszer-rona także na 
inne sklepy. 

W najbliższym czasie w 6 
sklepach pro·wact.z·onych przez 

PP „'Narzywa, Owoce i Kwia­
ty" będzie można otrzymać 
świeży sok z ma.rchwi, który 
będzie przyrządzany na pocze­
kaniu pi-zez personel. Warto tu 
dodać, że sok ze świeżej mar­
chwi cieszy się jl!ź w tej chwi­
li wielkim powodzeniem w 
barach „Monika'', „Ma.riolka 0 

oraz w kawiarni uLodzianka''. 
Również l ta in.nowacja - je­
śli się pnyjmie wśród łódzkich 
k!l ie1ntÓW zOSta,n.ie wprowa­
dzona w ~n.nych sklepach z wa­
rzywam~ 1 ovv'Ocama. U· kr.) 

eo? C:DZIE '? RIEDY? 
4. Film, fi1m, film godz. 10-
15 (.non sto·p), „Dwaj pa­
nowlie bez parasola" od lat 
16 (rum.) godz. Hi.15, 17.30, 

1'9.45 

WISLA - ,.;I1iimmo Rhnm.elt po­
rwany" od lait 16 (NRD) godz. 
9.45, 12.45, 16, 19.15 

WLOKNIARZ „Narzec2J()(rl& 
pi.rata" od lat 18 (fraru:.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20, 

WOLNOSC „Narzeczo.na Pi· 
rata" od lat 18 (franc.) godz. 
il-O, 1.2.3-0, ·15, 17.3-0, 20 

ZACHĘTA - ,.,Urnkas - ostatni 
Mohfukan'i.n" od la~ lJ (•rum.) 
godz. 10, H!.30, „Pawana d·Ja 
?Jmęczoneg•o" od lat H (jap.) 
godz. 15, 17.30, 20 

STYLOWY-LETNIE - „Obława" 
(USA) godz. (8.45 (kino czyn­
ne tyliko w d•ni pogodne) 

TATRY-LETNIE - „Cyrk stra­
ceńców" od lat 16 (USA) 
godz. 19 (kino czynne tylko 
w d>ni po.godne) 

STYLOWY - „Dzięciol" (poi.) 
od lat 16, godz. 16. 18. 20. 

STUDIO - „Isado.ra" od la•t 16 
(ang.) god·z. 17, rn.46 

ADRIA - „Pie•rścień księżnej 
Anny" od la.t 11 (poL) godz. 
i.o, 12.30. Pożegma.ni€ z tytu­
łem: nSZJcizęści e" od la·t 18 
(:kamc.) godz. 15, 17.15, 19.30 

TATRY - Bajka: „Władca pu­
styno" godz. tli, „Pej,zaż z bo­
ha.ternm" od la~ 16 (poi.) g. 
16, 18, „ OM Surehan.d" od 
lat 11 (j ug.-'NRF) g.odcz. 20 

CZAJKA - „.Romimtyczn1" od 
la.t 16 (.pe-I.) go<Cllz. 17, 19 

DKM - „Jestem ni€wiernym 
mężem" (d'r.) od !•at 18 godz. 
15.45, 18. 20.ł5 

ENERGETYK - niec.zy·nne 
KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - .. SIZerokość geo.g.raficz­

na zero" (ja.p.) od la.t 14 g. 
14.30, 17, 19.30 

GDYNIA 
Wrzesi·eń" od 
il-O. 11.30, (13 
iknięty}, 14.30, 

. .. Spoj ~zeni e na 
lat 14 (poi. ) g. 
- seans z.am­
„Ma.rze·n.ia mi-

to&ne" <>d !a.t 14 (węg.) godz. 
16, 19.15 

HALKA - „M>O<St" od lat 14 
(ju.gosl.) g.od2. 15.30, 17.45, 20 

1 MAJA - „Abel, twój brat" 
od lat l~ (.poL) god.z. l~.45, 
„Kaszebe" Qpol.) od Ja~ 16 
go·dZ. 17.45, 20 

LĄCZNOSC - ni•eczynne 
MLODA GWARDIA - „.Nie lu­
bię poruiedziaitku" (1poJ.) od 
lat 1'l godz. LO, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

MUZA - „Cy<nk bea. g.ra,nic" 
od l•at 11 (rum.-f.r-amc.) god"L. 
16, „Zabójs~wo inż. Czata" od 
lat rn (czechost.) godz. 18, 20 

OKA „Chlodnym okiem" 
(USA) od la.t 16 god•Z. 10, 1'2.30, 
l~. 17.30, 20 

POLESIE „Da.lek'O na Za-
chodzie" ('ra.dz.) o-d lat 14 g. 
17. 19 

POPULARNE - „Oblicze" od 
la.t 16 (węg.) godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNJE - „Micha! Wa. 
ieczny" (rum .) od !rut 14, 
godz. 15, 17.30, 20 

POKOJ - .,Martwa faJa" ('POL) 
od la~ 14 g·odz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Wujaszek cza.ro­
d z,lej" od lait 11 ('węg.) godz. 
1~.30. ..Pojedynek w słońcu" 
od IM 15 (USA) god.z . 17.30, 20 

REKORD „Rzeczpospolita 
babsika" od lat 14 (poi.) g.odz. 
li, 13, „Spa„:i:a•lws" (USA) od 
la.t 16 g·odz. 15. 18.30 

ROMA - ,.z dala od z,giełku" 
od lat M (a.rug.) godz. 15.45, 
19 

SO.TUSZ 
od la.t 

STOKI 
śpiew 
od lat 

SWIT 
żowy: 

nLi. 3. 

- 1.Porain.kj mlodości 11 

Ili (·rum.) god•z. 17, 19 
.. Jeszcze słychać 

i rżen i e koni" (pel.) 
14 g.odz. 17. 19 

:;>;~sta.w krót.kome1ra­
. Crac0v'a. 2. W Ke­
Zaiwisz.e we w:rześniu, 

DYŻURY APT8Ki 
Tuw1ma 59, ltz.gowsika iU.j 

Pio•trkowska 307, Lim ano ws.kie· 
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno• 
ści 2, Obr. Staling.r-adu 15. 

QYŻURY SZPITAi.i 
I Klinika Poł.-Gin. AM - al. 

Curie-Si<,łodowskiej 15 - dz.iel­
n.ica Górna. 

Il Klinika Pol.·Gln. AM ul, 
Sterlinga 13 - z dZlelnicy Sród­
mieścle. Poradnie „K" ul. No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM - ul. Fornal­
skiej 37 dZlelnica Polesie 
oraz z dzieLnicy Sródmieścle. 
Poradnie „K" ul. Piotr-kawska 
107 1 Piotrkowska 269. 

Szpital Lm. H. Woli ul. 
Lagiewnicka 34136 dZlelntca 
Bałuty. 

Szpital Im. e. Jordana - ul, 
Przyrodnicza 7/9 dZlelnka 
Widzew. 

Chirurgla poWcllfl-ie - Sz.p!tal 
Jan. PLrogowa (Wólczańska 195) 

Chtru rgia pólncx: - Szpital 
im. PLrogo\\·a (Wólczańska 195) 

Chirurgia urarowa - Szp·,tal 
im. Bliega.ńskliego (Kruaziewi-
oza 1/5). 

Laryngologia Szpital im, 
Barlicldego <Kopcińskiego 12) 

Okulistyka Szpital im. 
Jonschera (Mll1onowa 14) 

Cbi.rurgLa i La.rirngolo.gia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twa·ri.owa 
- Si.pita! tm. Barlickiego fKl)p. 
clńskiego 22) 

Toksykologi.a - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc :eknrska gtacJI 
Pognlowia Ra1 nn !{Cl Wt'~O przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 



NIEZBĘDNY. W GOSPODARSTWIE DOMOWYM 
PROSZEK OO PRANIA „POLLENA" , 

Cora.z bogatszy ase>rtyment Utani.n 1 odzieży z włókien sztucznych 
1 syntetycz.nych stworzy! komeczność przygotowania odpowiednich 
preparatów do prania tych wyrobów. Przemysł chemii gospodar­
czej chcąc zaspo.koić potrzeby społeczeństwa w tym zakresie do· 
starcza corooznie na rynek nowe preparaty coraz doskonalsze, 
wydajniejsze I bard.z.leJ przystosowane do prania nowoczesnej 

odzieży. 

RACIBORSKIE ZAKLAD\' CHEMII GOSPODARCZEJ 
przygotowały detergentowy 

PROSZEK DO PRANIA „POLLENA''. 

Właśnie dzięki zastosowaniu nowoczesnych urządzeń I technologu 
produkcji osiągnięto unikalne walory pro-szk.u. Gotowy produkt ma 
postać drobniutkich kuleczek. wewnątrz pustych, dzięki czemu 
zwiększa się pow1erwhnla styku z wodą, a ~ właśnie gwarantuje 
idea.Iną rozpuszczalność za.równo w cieplej lak I zlmnej wodzie. 

PROSZEK „POLLENA" 

2 POKOJE, kuchnię, te­
lefon. wszysto!Q e wyg.ody , 
centrum na 'rok odstą-
pię. Płatne z góry. 
Oferty ,.14565" Prasa, 
P iotrkowska 96 

MLODE malżeńs.tmo po­
szu,Kuje n ie u.me·blowane­
go poko.ju z Il!iekrępu­
jącym wejściem. Ofe!'tY 
„145'07" Pra,sa, P.iiot.rko·w; 
ska 96 

SRODMIESCIE - 2 po­
koje, kuchnia.. wrg-0dy, 
bez c .o ., zamienię na po-
kój, kuchni ę bloki. 
Oferty „14560" Prasa, 
Pi.Ob!'k'o\<1Slra 96 

Jest więc ba.rdzo wygodny w użyciu. a poza tym ma przyjem.ny MLODE malżeńg.two 

choć Intensywny zapach Proszek Jest bardzo wydajny, w czasie cztonkowie spółdz.le-lni 

Pr'Jjif4 tworzy obfi.tą pianę a kąp iel piorąca ma barwę mleczną. miesz,kaniowej po·s.zukuje 
,,. PROSZEK „POLLENA" na rok miesuka.nia. 

Jest suczególrile polecany do prania tkanin z włókien syntetycz- Oferty „t 45112 " Prasa, 
nych 1 sztucznych . Poza tym preparat ten stosujemy do prania Piotrkowska 96 ___ _ 
b leJiz,ny lnianej 1 bawel.nianej. Rozpo-czynając pranie, należy przede PRZYJMĘ na mieszkanie 
wszystkim posegregować b1ellznę wedlug rodzaju włókna, barwy pracującą panien.kę. Wró-
i stanu zbrudzenia. Czynność ta ma duże znaczenie praktyczne. bla 18a m. 35, bl. 520 
poniewa.ż w zależno~1 od rodzaju włókna I barwy dozujemy pro-
szek. Proszek do prania „POLLENA", tak jak wszystkie preparaty UCZENNICĘ .PI'Z~·Jmę na 
chemiczne unajdujące się w sprzedaży był poddany specjalnym ba- m.ieszlrnnie. K!i.lińsk ;ego 
daniom użytkowym. Na podstawie wynlków tych badań określono 42 m. 25 14ó87 g 
jakie Uoścl proszku należy stosować do prą.nia poszczególnych ro-
dzajów tkanin. Tylko utrzymanie pOdanych na opa.kowaniu pro- GORZOW Wlkip. - 2 po-
porcJi. zaiiwarantuje pełny efekt prania. koje z kuchnią w blo-

Trzeba dodać. Iż proszek „POLLENA" stosujemy zarówno do pra- ka-eh, za.mienię na 2 l•ub 
nla ręcznego jak t do prania w pralkach mechanicznych. 3 polooje w Lodu!. Ofer-

ty „J.4601" Prasa, Piotr­
~~~~QQQQQ~Qg~ kowS<ka 96 

u KOGO ZGAśNIE ŚWIATŁO 

1) W dniu 27. IX. br. w godz. od 6.30 do 17. 
ulice: Sieradzka bl. nr 1, 2 i Hala Targowa. 
2) W dniach od 27. IX. do 30. X. br. w godz. j.w. 
Ulice: Ksawerowska, Pron1owa, Rafo\va, Orlowska, 

Goplany, \Vigerska, Oksywie, Masztowa, 
Zarzeczna. Konna, Lużycka, Patriotyczna, 
Głębinowa. Murawy i Działkowa. 

3) w dniach od 28. do 29. IX. br. w godz. j.w. 
ulice: Olechowska i Zakladowa. 
4) w dniach od 28 do 30. IX. br. w godz. j.w. 
ulice: pl. Zwycięstwa Od nr 7 do 14. 
5) w dniu 29. IX. br. w godz. j.w. 
ulice: Telefoniczna od Krokusowej do Wodospado-

wej. Jesienna, Limbowa, Gazdy, Weselna 
1 Sądecka od Zlebowej do Czecha. 

I) w dniach od 29 do 30. IX. br. w godz. j.w. 
ullce: Warszawska str. nieparzysta od Lagiew-

nicki ej do Stalowej, Deczyńskiego str. 
nieparzysta od Warszawskiej do Konwalio-
wej, Cementowa, Stalowa od Warszaw-
skiej do nr 38, Korzenna, Irysowa, Inflanc-
ka od Marysińskiej do Lagiewnickiej. 

7) W dniach od 29. IX. do 1. X. br. w godz. j.w. 
ulice: Limanowskiego od nr 176 do 214 i od nr 

195 do 225, Grudziądzka i Helska. 

8) w dniu 3. x. br. w godz. j.w. 
ulice: Gaga rlna bl. od nr 1()6 do 112 I od nr 205 

do 209 , Astronautów bi. nr 211, 212, 213, 
221 i 222. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • KURSY DOSKONALĄCE • • • 

I • 
zakresie • w • • 

OBSLUGI I KONSERWACJI PRO- • • 
JEKTORÓW WĄS~OTASMOW:YCH • • - • 

oraz • • 
WYSWIETLANIA FILMOW • 

Z CFO „FILMOS". 

Informacje i za.pisy codziennie w go-

dzinaeh 8 - 15, aw soboty 8- 13 
w Zakład:Me Doskonalenia Zawodowe-
go w Lodzi, ul. Ląkowa 4, tel. 289-05, 
wewn. 6'7 lub 69. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNrCY POSZUKIWANI 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH I i u kat. 
MONTEROW SAMOCHODOWYCH, ELEKTRYKO W 
sieciowych, SPAWACZY-BLACHARZY, OPERATO-
ROW c.m.bud„ DOZORCOW do pilnowania bazy 
(po ~o roku życia) ora'Z STOLARZA zatruci.ni na-

tychm!ast Lódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Lodzi, ul. Górnicza 18/36. 6068/k 

STOLARZY, MALARZY, TYNKARZY, MURARZY, 
BLACHARZY, LASTRJKARZY, CERAMIKO W, 
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I POSADZKARZY 
zatrudni zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budow-
nlctwa Miejskiego nr 1 w Lodzi. uJ. Piotrkowska 
55. Dla zamiejscowych zakwaterowanie w nowo-
czesnym hotelu robotniczym. Wyżywienie w sto-
lówce hotelowej z częściową dopłatą przedsię-
blorstwa. Po przepracowanlU 3 lat istnieje możli-
waść zamieszkania na stale w Lodzi oraz otrzy-
mania mieszkania Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr 
1 szkolenia w godz. 7-15. 5947/k 

INŻYNIERA poligrafa lub technika poligrafa w 
specjalności druku typa na stanowisko kierowni-
ka wydziału maszyn typa - wymagany staż 
pracy na stanowisku kierownika 3 Jata lub mi-
strza 5 lat oraz konserwatora linotypów, ko n ser-
wa tora maszyn offsetowych i konserwatora ma-
s zyn introligatorskich przy; mą Białostockie Za-
kłady Graficzne w Bialymstoku, ul. Malmeda 1. 
Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe zostaną 

omówione na miejscu. 6726-k 

EKONOMISTĘ ze średnim lub wyższym wyksztal-
centem i kilkuletnią praktyką zatrudni w sekcji 
planowania i ekonomiki Lódzkle Przedsiębiorstwo 
Zbytu Artykułów Technicznych „ Technozbyt", pl. 
Zwycięstwa 2. Warunki płacy do omówienia. 

RADIOMECHANIKÓW z uprawnieniami mistrzow-
skiml, czeladniczymi lub wieloletnią praktyką w 
zakładach usługowych radiowo-telewizyjnych za-
trudni Spółdzielnia Pracy „Precyzja", ul. Piotr-
kowska 61, tel. 300-05 w godz. I - 10. 6323-k 

WYSOKO kwalifikowanych Inżynierów z upraw-
nienlami do projektowania (specjalność energety-
ka, c.o., wentylacja i klimatyzacja) zatrudni Biu-
ro Projektów Przemyslu Włókien Sztucznych w 
Lodzi, ul. Kopcińskiego 37. Warunki płacy do 
uzgodnienia. Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr 
W iOdZ. 7.15 - 15.15, tel. 821-80, w. 7. 6675-k 

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

SPOLDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów "Zdro1ovie" 1 

AL Kośc•uszki nr 67 le-
czy i operuje żyla.ki 

kończyn do~nych, wyko-
n uje zaibiegd grnekologi-
czne, leczy w z.aikresie 
cho.rób kob iecych. Prze· 
prowadza badania his to-
pMo•logicz,ne i cytologkz-
ne. Bliżsi.a iinforma.cje 
tel. 664·87 &236 k 

Or Jadwiga AN FO RO-
WICZ weneryC'l.ne, skór-
ne lłl.3()-19, Próchnika 8 

Or ZIOMKOWSKI - skór· 
ne, weneryczne. 16-19 
Piotrkowska 59, oprócz 
sobót 14788 g 

PLAC gp!'zedam, Tele-
fon 382-15 14578 g 

SPRZEDAl\1 0,75 ha zie-
mli ornej ko1o pnzystan· 
ku SmouJsko. Wiadomość 

Lód z, Wielko·polska łl 

m. 31., bloik 3.1 

DOMEK jed,norod'Zfnny 
s.przeda.m lub od>da.m w 
dzleraawę. Lódź, Cala 13, 
dojaiz,d tramwajem 8 

GOSPODARSTWO rolne 
b1iskcr Lod•z.l ku.plę !Ub 
wyidzierża wię. Oferty 
„14544" Plr.a.sa., Pi.ot!1h."'OW· 
ska 96 

DOM 3-'iizlbe>wy z placem 
600 m Klw. - Warszaw-
ska 41a sprzedam. Mie-
sllkanie na zamianę M-2 

MAGNETOFON „To net.te" 
nowy s.pirzeda.m. Cena 
2.000. Oferty „11'4558" Pra-
sa, Pi<>t;nk.owska 96 ----
MASZYNĘ do pisa.rloia 
„Ha.lda14

, dl. v,,ialka Morn 
sprzedam. Tel. 845-21() 

KAWIOR ktloplę. Oferty 
,.i14559" Pra1S.a, Piotrka w-
S•kia 96 

TELEWIZOR ,.Ne-ptun" 
na ozęści sprzedam. Tel. 
672-30, w go<ilz. 7 .30-.15.30 
- - ----
3 ROLWAGI sprneda.m. 
Chojny, Ceg•ielntana ii 

NADWOZIE - komplet 
„Wartburgoa S taon.da.rd 353" 
po '\\'YJpadku sprzedam. 
Tel. 3541-53, godz. 8-15, 
po «. tel. 382·88 

„OCTAVIĘ" w dobrym 
sta.nie s.przeda.m. Telefon 
&L8·.:l9 14811 g 

„SYRENĘ Hl3'• - tani.o 
sprizeidam. Tel. 304-39, od 
16 235 g 

„WARTBURGA 353" sprze 
da.m. Tel. 664-35 -------
„WARSZAWĘ-lU-20" s.prze 
dam. Lódź, TUS'ZYńska 
115 14494 g 

„TRABANTA 601 Co.m·bi" 
pnze.bieg :W.!>00 - stan 
ba1r<iz.o dobry - E1Prze-
da.m. Górska 1.7 m. 6 
(St.o ki). godz. 18-20 

POSZUKUJĘ garażu. O· 
ferty „14514!" Pra.sa., Pwtr-
kows.ka !16 

l\IALŻEŃSTWO bez,dziet-
ne. po sbud~oach, cz.łon-

kowie s póŁdzielnl pasz.u~ 
ku.je niekrl)pującego po-
lmju. Oferty „434" Pra-
sa, PILotrkowska ~6 

OBCOKRAJOWCOWI WY· 
naojmę ~o kój w bloka•ch. 
Oferty „14289" Plt'a.sa 
Pi10trkowska 96 

-· -
MALŻEŃSTWO z dz.lee-
ki em poszu0kmJe m ies z-
kania. Oferty „,14549" 
Pra.sa., P.lobl"kowska 96 

PoKOJ z _k_u_c-hn-ią----3-8 

m kw. - bl<>ki, I p. , ua­
mien"ę na 2 lu.b 3 po.k.o­
Je. Oferty .• 14590" Pra­
sa, P io.trkow-.;.ka 96 

WPISY na kursy za.ocz­
ne (ke>respondencyjne) 
kreśleń buodowla nych, 
konstru.kcyjnych, maszy­
nowrch, ~osztorysowan:a 

- przyjmuje, szczegóło­
wych i.nf0N11a.cji pisem­
nych udziela „Wiedza" 
Kra.ków, Westerplakte li 

UCZENNICĘ, la.t 17 przyj­
mę d.o pracowni kaopelu-
szy damskotoh, Rz.gow-
ska 39 14524 g 

FRYZJER męs.kd. potrzeb-
ny. Próch.nLka_2_2 __ _ 

POMOC do dzie~ka po­
trzebna. Kilińskiego 132 
m. 2.5, po 16 

UNIEWAŻNIA się zagu­
bi.Oną legitymację służ­
bową nr 31/68 wyd. przez 
Woj. Stację Techniki Sta· 
iystyicznej w Lodiii na 
na.zwis.ko m.~r Zeno·n Ja­
n·u1s.zkii.ewi:cz, Nic'ia1rniana 
12/L4 14497 g 

UNIEWAŻNIAM zagublo· 
ną piecząitkę o brzmie· 
ni•l> „Malowanie na tka­
ninach, Stefa<11 Stasiak, 
Lódź, ul. Nawrot nr 81" 

PEKIŃCZYK żółty zginą! 
16 Yi/pca. Za oct,prowa· 
dzenie hLb w•ska.za,11!e 
miejsca pobytu nagroda 
I.OOO. Kosmonautów ł m. 
45 (,kolej obwodowa), tel. 
~1·1 ·60 14541 g 

DZIECI na leczenie kll­
ma~ycz,ne przyjmuję ca­
ly rok. Moa.na Grabcowa, 
Ra.oka, KościusZJki 5 

SZYBY d-0 samo~hdów 
zagra.niozinycho, panora­
miczne, ha.rtowa.ne (dro­
bn•o0ro·:z.pryskowe) p.oleca 
„SECUMIT", Warszawa­
Remlbel'tów, Suflerska 6, 
tel. HJ-95-1112, w1eiezorem 
21-<19~9, Miihsa.m 

FRYZJERKA AleJ<.sandra 
Wołkowska uaprasua Sza­
no\\-ne K;lien:tJki do za­
kla.du Pl'ZY ul. Próehni· 
ka 10, tel, 201-78 

FERMA szynszyli, Lidia 
Kw.osek, Popielów, pow. 
Opole u.dzłela tn!or­
m.a.oj i o zaoklada.n1u ho­
dowli szyinszyll 

POGOTOWIE Telew.Lzyjne 
ZUMT tel. 5.13-29 go dz. 
&--olS (o.prócz nied·ziel), 
Na1prawy zgtoszo0ne do 
g•odz,Lny 11! wy1lronuj emy 
teg>0 sam.ego d.nia ------
NAPRAWIA uszkodz0>ną 
ga1rderobę artystyc211a 
cerowni.a, Wi~kowskie-
go 23, Fra.111kowska 

NOWOCZESNY krój dam­
ski, dlz,iecięcy o.panujesz 
szybko wyna.Iazkiem Me· 
chlińskitoh, Naiwrot 32 

SUKNIB ślubne wypoży-
czam. Walczak, P iotr· 
kO•W&ka 38 h'l751 g 

NAJWlĘCEJ o.fert pos ia­
da prywa.tne Biuro Ma­
try.m•onlabne „SYRENKA", 
W~·nszawa, Elekrtiora.!Jna 11. 
Informa0cje 10 z! z,nacz­
kami 6409 k 

KARAKULY czairne z 
Il!Otiką, biu~ko węgier-
skie, pailimę Kent.ia 
sprueda.m. Tel. 457-95 

PILNIE gprzedam „wa.~t­

bu rga 3'12" po remoncte. 
1 Maja 20, An.dnzej Bro­
miirskli (wejście z Ze­
rom&kie&Q. Pe> 1.6.3-0 

.. KULTURA I OKOLICE* KULTURA ·' 

Owocne lato 
łódzkich archeologów 

ł 
Lato to nie tylko czas żniw dla rolników, lecz rownież 

wytężonej aktywności archeologów. Na terenie ziemi lódz· 
kiej przeprowadzono też wiele interesujących badan arche­
ologicznych, któ.rym WM'to poświęcić ~eraz „dozynK0owe•• 
podsumowanie. 

O 
bie'kltem baoda·ń były nie interesują.cym sta0nO'Wls.k.u pa-
tY'lko stane>w.i&ka :z.upet- leo!.iJtycznym w Osiaokiowie, w 
nie nowe, lecz. również sta•rożytnym grodzisku w Rę· 
takie, które penetrowa- koraju, w Stobnicy (,pow. Piotr-

no ju.ż d1rninlej. I ta·k na Pl'ZY- ków), na Górze Zamkowej w 
kład prof. dr Konrad Jażdżew- S ieradzu itd. 
ski prowadził dalsze poszuki· Rok bieżący byl pierwszy, 
wania w Przywozie (pow. Wie- w którym zapoczątkowa-
luń), gdzie istnieje stanowisko na została współpraca 
z. okresu rzymoskieg·o i gdzie Wojewódzkiego Urzędu 
prof. Jażdżewski doko•nal j u ż Konserwatorskiego z Zakładem 

dz.one przez PKZ w Warszawie. 
Sk0oncen.trowa.ly się one przy 
odslanian.Lu relLktów zabudowy 
zam.koweg•o dziedzińca. Przy 
tej sposot>ności (podobnie ja.k 
w latach u.hioeg!ych) znalez.lono 
tu wiele przed!mllotów codz.len­
nego użybkJU, Imóre uzupełnią 
ke>lekicję mua,eum w Rawie 
Maz. 

Badania te kontynu<>wane bę­
dą w roku przy5'Zlym, po ich 
zaś za.koriczeniu sparzą.dz.cny 
zostaon.ie projekt r,a.bez.pieczen ia 
tego cennego hlstorycz.neg-0 o­
biektu, 

M. JAGOSZE:WSKI 
wielu ciekaoWYch odkrrć. M. in. ArcheGlogU Polski Srodkowej 
roi.szyfrował tajemnice „.magi- Instytutu Historii Kultury l\la· 1----------------
ly ~iążęcej". terialnej PAN w Lodzi. 

Do ciekawszych badali tego- Pt'Zeprowaodzono więc bada· 
rocznych należą te, które pro- nia a0rcheo.JogicZTh<J-B<rchLtek10-
wadzil mgr B. Abramek w niozne na zam.ku w Besiekie· 

rach (,poow. Lęczyca). zamek 
Stroblnle (pow. Wieluń). Na- ten, wz:n.iesi.ony ok. roku 1500 
trafiono tu na osa.dę obro·nną prze.z wojewodę lęczyckdego , 
z ok~esu nymsklego. Wykopa- wawrnyńca Se>koł<owskiego, pne 

Wilamy w Lodzi 

Bale I z łłlłF 
no wiele przed!mJotów co-
d?jennego użytku ja.k narzę- budowa.ny w.stal w końcu wie· Po su.kcesa.ch artystycznych, 
d<1.ia, ozdoby, · fra.gmen.ty na- ku XVI. Odkryito tu teraz m. ja1k.ie cdn.i.ós! o.sta.tnio w War-
czyń, oo sprawilo, że dalsze ba- in_ fundamenty dwu.poziomoweg>0 sz.awie, zes.pól baletowy Deut-
dania ka.ntY'nuowane będą w ciągu arkadoweg·o usytn.l'O•Wa.ne- sche Oper a.m Rhein w Dils-

st b . I '· ys 1.-m go wiz,dfo,ż wscho<i•niej ściany seldorfL'e·Du'·burgu (•w NRF), 
ro me w ro,_,u prz z ' · dziedoZJińca„ Na podstawie frag- "" 
Biuro Dokumentacji Zabyt- przyjeooża cl-o nas dziś - W!! 

ków (ściślej mówiąc kierownik men.tów tynku mo:ilna · wnios- wtorek - ażeby 22 i 23 bm. 
tego biura, konserwator zabyt- kować, że przestrzeń poda,l'lka· noa scenie Tea·tru Wielkiego, 
ków arch. na wqjewództwo d'O\\-ą zdobiły ongiś pol1chro- za.pre,.,entować dwa balety: 
łódzkie - mgr Jerzy Augusty- miie . Zamek w Besieklerarh „Cutery pory re>ku" A. Vival· 
niak), prowadziło badania w Bo- będzie ca!JkC>Wi'Cie odg•ru.w wany diego oraz „Swięto wi<lsny" I. 
żykowej. Miejscowość to bar- i zabezpieczony w formie trwa- SbrawińSlkiego. 
c1.2JO stall'O·ŻYbna. Tu bowiem w leoj ruLny. 
r. 1210 odbyl s ię sy;nod z u- W laitach na&tępnych obie wy Będz,Lemy śwla<ika.md bardzo 
dzia•lem książąt Władysława o- żej wymienione instytucje za~a- powa:ime~ wydaorze·noa teatral-
don icza, Lesz,ka Białego o.raz teresują się da.lszymi obiektami - nego w naS<zym mieście, do te-
Konrada Ma.zowiec:kiego. Tera.z w tym m. ]n. XVI-wiecz,nym go bov.iern twierdzenda upoważ-
natrat,ono tam na ślady osad· zam1kiem w Majokowlcach ora.z nioa nas nie?JWY'kle pochlebna 
nidwa śred·niowiec:?Jnego (!'cz- z.amkilem w Bąikowej Górze. opinia, ja:ką oieszy się Deutsche 
ne ulamoki ceram.Llai - w tym Godne za.noto<Wa.nia, że w Oper am Rheln. 
również kafle). Rawie Maz-O/Wieckiej ju.ż pnzez Artyistów niemleoki~h witamy 

trzeci sezo·n k:ontynuowano ba- ~erdecznie w naszym mieścle. 
W naojt>IU.Szej okolicy Boży• dan.ia airoheole>giozne pro-wa· (M.) 

ko;nj odkryto z kolei relikty ..------------------------------­
osachlJ,ictwa kultury łużyckiej, 
kJtóre sta.ną się również przed­
m10otem przysuych badań. Jak 
informuje nas mgr Augusty­
niak, wszystk!Le znaJeziska z 
terenu ra<ioms:oozańs.kiego eks­
pe>nowane będą na wystawie 
w nowo powstalym Muzeum 
Regie>na.Jnym w Radoms.ku. 

Do ciekawych odkryć tego­
rocznych należy również wcze­
snośredniowieczne cmentarzysko 
w miejscowości Lubień (pow. 
Piotrków), gdzie kierował pra­
cami mgr Andrzej Wójcik z 
muzeum w Piotrkowie. Do­
tychczas spene~rowano tu kU­
kainaście grobów s:z.kieletowych, 
pnzy czym groby Joobiece wy­
posażone byly w licme ozdoby 
(sre,l:>!"ne k.aolą,ozki I pa.ciarki) 
- natomia.st w groba~h męs­

ki~h 2lTlą,lez!IC>nO „ wiadra O•raz 
groty oszozepów. 

A·rcheologo·wi.e nasi prowadzi· 
li bada.n.la n.a terenie przyszłe­

go Zalewu SuJejowsiklego, na 

NTU 303-04 odpowiada 
OJCOWIE NADAL POMINIĘCI 

WDOWIEC: Uporządkowano 

Już tyle spraw I usunięto nie­
jeden formalistyczny lub nie­
życiowy przepis. Chciałbym 
wiedzieć czy doczekało się tet 
rewizji postanowienie aezwala­
jące na udzielanie wolnych dni 
matkom wychowującym małe 
dzieci, a pomijające samotnych 
ojców? Przecież Ich sytuacja 
Jest Jeszcze trudniejsza. 

RED.: Niestety, przywilej 
przyz.nający matkom dzieci do 
lat 14 dwa wolne dni w roku 
nie został dotąd zmieniony l 
rozciąg.ruęty na samotnych oj-
ców. (h) 

2 DNI NIE ODLICZA Siili 

o. K.: Na 2 dni przed za­
kończeniem urlopu zachorowa­
łem I otrzymałem 10 dni zWOl­
nlenia. Czy o te dwa dni mo-
11ę przedłużyć swój pobyt w 
domu? 

RED.: Nie, bowiem trzydnio­
wa lub dluższa niezdolno~ć do 
pracy przypadać mus·i w cza­
sie lldzielonego urlo.pu, Nie bę­
dzie Więc odliczona ~ urlopu 
niez.do~ność do pracy, pnypa· 
Cla.Jąca w dwóch ostatnich 
dniach urlopu, mimo że pra· 
cewnik nadal był jeszcze przez 
kilka dni niezdolny do pracy, 

li) 

~"-~"~"-~~~""~~~~~'"-"~'-'-'-'''"""""''''~"~"1'1..~~'"'"'~"~~'-''~'~ 
~ Kiedy Antoni Kaspr-0wicz ocrny świllidek. Stąd Wielki nie tylko nędzę i bezrobocie, ~ 
~ zadebiuwwal w roku a ut e n ty z m jego opowia- panujące ongiś U>środ rob-0t- 0 
~ 1935 _tomem wierszy pt. d.ań, których narracja toczy ników łódzkich. We wzrusza- 0 
~ „Słonce . za murem'', się warbk-0, bez zbęct.nej opi- jąoo prosty sposób (w ta.kich ~ 
~ n.azw.~no go „piewcą proleta- sowoś7i, przy czym język Ka- opowiadaniach jak „Rodzina ~ 
~ natu • Okresleme to było sprow•cza, wproowadzającego Agaciaków" czy „Wirtuoz") 0 
~ słuszne. Kas;m:nmcz - zawsze <;'?ę&to robotmiczą gwarę, 3est mówi róumież o pięknej pro- 0 
~ w.ie;ny. sobie i lAJdZI - ró.w- 3ędrny ! su.gestywi;y. letariack~ej so!id<LrnoSci, o 0 
~ niez i w dalszych swoich Autor „Zlodnei owoców" walce łodzkich tkaczy z fa- ~ 
~ książkach manifest-Owal swój mówi o twardej dol'! ówczas- bryk114iiami, ich str·a;jkach ł ~ 
~ związek z klasą robotniczą. krwawych czasem demonstra- ~ 
~ Zaakcent-Owa.l t-0 ~akże w .o- cjach. Nie a.potezuje ich jed- ~ 
~ sta~im t-Omie .swa.ich op-0w1a- n'!k bezkrytycznie. Zapisuje 0 
~ dan pt. „Dzielnica plebeju- rownież drobne szczegóły z ~ 
~ szów". o • I • życia codziennego, wprowaaza. ~ 

~ la!':z~r;:;!~m~ V:,;nąw ~i~~w~ ' ' z Ie n I ca ~i~tem m~r~Y~Z; kt:;~~tnf~~:~ ~ 
~ ! międzywojenne, w dalekie środowi.ska. Obok wst-rząsają- ~ 
~ przedmieścia Łodzi ówczesnej, cych, bardzo dramatycznych 0 
~ w świat ubogich drewniaków, momentów, epizody pełne hu- 0 
~ „podwórzy z pompą dreumia- I b 1 1 CC mor u: czasem wisielczego, 4 ~ 
~ ną, ubf>kacjami, k-Omórkami" p e BJ USZOW czasem humoru prze,z lzy„. ~ 
~ - w świat „weberów, szpine- ~ogata w nastroje i w rea- 0 
~ rów i farbiarzy pożótkłych oo ha , „Dzielnica. plebejuszów" ~ 
~ trujących chemi•lwliów'', czę8to stanowi też historyczny d-0ku· 0 
~ pracujących dwa tyli/SO ra.zy ment o dawnej Lodzi - tym 0 
~ w tygodniu. a często beZ"ro- cenniejszy, że wysokie są ~ 
~ botnych. Ich tez kreuje Ka- nego proletariatu lódzkiego również jego walory lbterac- 0 
~ sprowicz na boh<Lterów swo- bez uciekania się d-0 pate- kie. ~ 
~ ich opowiadań. tyczny.eh dekl<zracji: przedsta- Z zainteresowaniem czeka.my ~ 
~ Autor - baczny obserwator wia tylko pewne fakty, a n!l fl<?WY tom Jego OP-OWiadań 0 
~ zda0rzeń z tamtych czasów - wnio&ki looże wyciągać czytel- łodzkich, któ ~ 
~ relacj-0nuje nam je nie jako nikowi. tytul „Nie rz:C~m n~~~~i~,ęd~ie ~ 
~ sto3ący na boku wid·z, ale na.- Ale Kasprowicz przypomina. ( •

1 
J ~ 

~ m. ~ 

~~~'-~~"-"-~~'"-~~,~~ ....... ,~~~~~'-~"-~~"-~"-"-~~"~~~"-~'~''"-~~~ 

~~ ____________ ,, ____ :-.· ~~ 
ZAPISY 

dorosłych I młodzlezy na początkowe, 

ze.awansowane t konwersacyjne 

KURSY JĘZYKOW OBCYCH 
ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 

FRANCUSKIEGO, ROSYJSKIEGO, 

WLOSKIEGO I HISZPA~SKIEGO 

przyjmowane są w TWP, Piotrkowska 

68, tel 301-04 l Wólczańska 23 (szkoła) 

w godz. 16-19, prócz sobót. ___ , ___________ ' 

KANDYDACI 
NA STUDIA EKONOMICZNE 

DYREKCJA SZKOLENIA 
EKONOMICZNEGO 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EKONOMICZNEGO W LODZI 

ul. Armil Ludowej 19 
· org&inizuje 

KURS UTRWALANIA WIEDZY 
(przygotowujący do egzaminu wstęp­
nego na UL). Zapisy i informacje: PTE 

- Lódź, ul Armil Ludowej 19, teL 
221-15. 

~~ 
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ganego 'W drodze prywatno. !~------~------------~·----~--------------~~----~~~~~--~--~~~--------~------
skargowej, a oko\1czności te nie 
wskazują, by słuszny interes 
spoleczny wymaga! ścigania pu­
blicznego". Postanowienie to 
podpisał prokurator powiatowy, 
Henryk Kencler. 

Zacytowany dokument maluje 
dostatecz.nie przebieg zajścia i 
zachowa.nie się prezesa spół­
dzielni. Zdziwienie budz-i tylko 
wniosek końcowy prokuratury, 
jak i przesłanki, na których go 
oparto. 

Dziś~Radło-tl'ele\1/11ji 

Z 
uznaniem obserwu. 
Jemy szybką na o­
gól obecnie reakcję 
MO I prokuratury 
na objawy chuli­
gaństwa oraz zdzi­
czenia obyczajów. 
To też zdziwienie 

musi budzić każdy fakt nie­
uzasadnionej w tej dziedzinie 
tolerancji. Ale po ·kolei 

Marla G. z Lęczycy pracowa­
ła przez 2 miesiące br. ja•ko 
główna księgowa w Spółdzielni 
Pracy „Zorza" w Miliczu (woj, 
Wrocław). Funlccja ta nie nale­
ży do najlatwlejszych, wymaga 
skrupulatnego przestrzegania 
przepisow. Wiadomo, finanse. 
Tymczasem we wspomnianej 
spółdzielni podobno nie wszy&ey 
najmilej na taką postawę patrzą 
M;.ria G. złożyła już nawet w 
tej sp.rawie (w dn. 24 . V. br.) 
zażalenie do Zarządu Krajowe­
go Związku Spółdzielni Dzle­
wiarsko-Wlókienn'.czych w Pa­
bianicach, przytaczając szereg 
za·rzutów pod adresem prezesa 
spółdzielni w Miliczu. Ma.ri.a.na 
Taterki. Sądzimy, że sprawy te 
zostaną wnikliwie zbada<11e przez 
Zarząd KZSDz-W - w Pabia­
nicach więc, ograniczymy s'.ę tu 
do przypomn'.enia za.rządowi o 
obowiąz,ku szybszego niż dotąd 

reagowania na zażalenia. 

Znając już ogólnie tło sp.rawy, 
łatwiej będzie -.rowmieć 1e1 że­
nująco przykry przebieg. Maria 
G. przedstaw iła nam pe>staino­
wienie Prokuratury Powiatowej 
w Milhc,z,u z dn ia 31.V. br. (nr 
akt Ds 228/71, w którego uza­
sadnieniu czytamy: 

„W dniu 8. V. 1971 r. Maria G„ 
księgowa Spółdzielni „Zorza" w 
Miliczu, telefonicznie powiado­
mila tamtejs1.ą Komendę Powia • . 
tową MO że tego dn:a została 

pobita po godzinach pracy w 
pomieszc:zeniach biurowych 
spółdzielni przez Jej prezesa 
Mariana Taterkę i prosila o 
niezwlocz.ną interwencję. 

Przybyli funkcjo.nariusze MO 
stw'.erdzili, że Taterka był pod 
dzia!a:niem alkoholu. Od Marli 
G. przyjęto prote>kół zawiado­
mienia o przestępstwie. 

z zaświadc:zenia lekarskiego i 
odpisu historil choroby Marii G. 
wynika, że doznała ona drob­
nych e>brażeń rąk i nóg w po­
stad zadrapań i sińców, nie 
powodujących rozstroju zdrowia 
na okres powyżej dni 7. 

Z okoliczności poda,nych do 
protokółu oraz z czynności in­
terweniujących funkcjonariuszy 
wynika, że zachowaniem swoim 
M. Taterka wyczerpał jedynie 
dyspozycję z art. 156 par. 2 KK, 
dopuszczając się występku, ści-

Po pierwsze: Maria G, już po 
uzyskaniu cytowanego przez 
prokuratora zasw1adczenia le­
karskiego I zwolnienia na 7 dni 
została następnego dnia zabra­
na do szpitala w Millczu, gdzie 
przebywała 9 dni, po czym 
chorowała jeszcze 10 dni w do­
mu. W sumie onrażenia i roz­
strój zdrowia u niej trwały aż 
20 dni, co potwierdzają zaświad­
czenia lekarskie. 

Po drugie: ob. podprokurator 
nie u względni! faktu, że Marla 
G. została pobita przez pija"1e• 
go zwierzchnika i przestępstwo 

to powinno być ścigane z os­
karżenia publicz.nego. Na jakiej 
więc podstawie ob. podprokura. 
tor zastosował tu korzystny dla 
prezesa art. 156 par. 2 KK, 
przerzucający ciężar ścigania na 
drogę oskarżenia prywatnego? 

Dla wyjaśnienia informujemy, 
że Ma,ria G„ nie e>rie<ntując się 

w tych różnicach prawnych, 
złożyła w sądzie w Miliczu w 
przewidzianym terminie również 
oskarżenie prywatne. N'.estety, 
n:e mogla pokryć opiat sądo­

wych, gdyż ob. prezes należne 

jej wynagrodzenie przesłał jej 
z opóźnieniem. Z tego by wy­
nikało, że br'łk pieniędzy i to­
lerancyjność organów ścigania, 
mogą u nas niekiedy prowadzić 
do bęzk.arnośc:L Chyba, że tą 

sprawą zainteresuje się Proku­
ratura Wojewód-.ka we Wrocła­

wiu„. 
T. SLUPECKI 

WTOREK, 21 WRZESNIA BR. 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Kilka 'e­
siennych c!Jni". 10.25 Muzyka 
powa·żna. 10.50 Technika na co 
dzień. 11.00 Dla klas III liceum 
- „Mloda Polska". Ll.30 Dedy-

Racjonalizatorzy 
z „Chemobudowy'' 
na rzecz odbudowy 
Zamku 

W odpowiedzi na apel racjo­
nalizatorów z Płockiego Przed­
siębiorstwa Tra.nsportowo-Sprzę­

towego Budownictwa w Płocku, 
którzy postanowili 5 proc. od 
sumy otrzyma111ych w IV kw. 
1971 r. z.a projekty ra-
cjonalizatorskie, wynagrodzeń, 

przekazać na odbudowę Zamku 
Warszawskiego, podobne zobo­
wiązanie podjęli także i racjo. 
nalizati>rzy Przedsiębiorstwa Bu­
di>wy Zakładów Chemicznych 
„Chemooudowa - Lódź. Zjed­
noczenie Budownictwa Przemy­
słowego „Centrum", którym oba 
te zakłady podlegają, apeluje 
o podjęcie zobi>wiązań tego ty­
pu do racjonali2atorów innych ló 
dzkich przedsiębli>rstw budowla­
nych zrzeszonych w tym zjed-
noczeniu. (p) 
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- -= -s Hasło i~port wvrob6w przemysłu lekkiego § 

- -
~ p 1· e r ViV s z e d o s t a w y ~;;~ !r~:la~~iane, wytwarzane na maszy.nach cottono- E 
: Kolejnym, poza tempem realizaejl, kierunkami zakupów _ 

: i hojnością, ne>wum tege>roo.wych transakcji importowych : 

: są zakupy wyrobów <>d.zieżowych. Z zainteresowamem cze- : 

: ( kamy na transp<>rt sukienek i ga.rsi>nek z tkanin dzianino- -

: (INFORMACJA WLASNA) podobnych produkowanych przez NRD--0wskj koonb.Lnat w : 

5 Cottbus. Z jego m. in. doświadcrzeń korzysta się przy bu- -

: Zapowiedzi stają s.ię faktem. Hurte>wnie tekstylno-odzie- dowie łódzkiego kombinatu na Teofilowie, a :r:a roK lub. _ 

_ żowe przyjmują pierwsze dostawy zaimportowanych dodat- dwa będziemy chodzić w podobnej <>d-zieży własnej pro- : 

: kow1> na IV kwartał br. wyrobów przemysłu leKKiego. W dul<cji. : 

: sklepach ujrzymy je na początku października, a w dru- W sumie, w roku ubi&glym dostarczono naszym sK1epo11;1 _ 

: gim nucie - na początl<u grudnia. Lodzi przyd.zlelo·no artykuly umo·wnie zwane włóltiennlczymi, ZA 170 MLN ZL _ 

: HO tys. sztuk tych wyrobów, co odpowiada ponad miesięc.z- DEWIZOWYCH, A IMPORT ROKU BIEŻĄCEGO ZAMKNIE -

: nym normom dostaw z przemysłu krajowego. SIĘ KWOTĄ 250 MLN ZLOTYCH. : 

: Kupiono przede wszystkim to, c.zeg0 nam najbardziej Sprawne przeprowadzenie akcji szybkich za.k.upów i szyb- _ 

: brakuje. A więc wyroby dziewiarskie. Wśród nich - naj- kich dostaw nie jest rzeczą łatwą. Na s.zc.zęście 113ndlowcy : 

: ba.rdzlej pożądane damskie I męskie trykotaże Wierzchnie : 

E z włókien syntetycznych wełno.podobnych I elastyezmyc11, a J u z· p o I s : = także pra\Vdzhvie wełniane. Znów mamy szanse rozsmaKO· w c e = 
_ wać się w wal1>rach wełny szetlandzkiej, rodzlmą chabrowo- -

: czerwoną kolorystykę wzbogacą wszelkiege> rodzaju inelan- : 

: że, a grupie naszych najlepszych wyrobów pr:zybędzle god- : 

: na konkurencja. KUPIONO BOWrEM PRZEDE WSZYSTKIM : 

: TAM, GDZIE PRODUKUJE SIF; NAJLEPIEJ: w ANGLll, wyt>bra-żając sobie <>eywlen!e przy ladach aklepowyell, lkla~ = 
JAPO-Sil, AUSTRII. NRF, WE WLOSZECH, FRANCJI, HO- łają równie ruchliwie. Część tOIWarów tralia do hurtowni -

E LANDU, HISZPANII, DANII, Część wyrobów pochodzi z Ju- natychtnlast, bez pośrednictwa skl.Bdnicy lmpo.rto.Wej, a z „ 
: goslawiJ, będą również egipskie trykotate bawetnlane, a hurte>wni do detalu trafi po kilku dniach. tw „ 

i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ni Ili li lłlłlll li li Ili lllllllll llllll 11111111111111111111111111111111111111 fi 
~~~"'~~~~~~~~~ 

PRZE~OŻYŁ: K.ZARZECKI 

~MELKI SZLBM 
~ P:C2RY MASONA 
~4/t.EV OAr!OIER • • • • • • • • 1111· 

- I dwudziestego szóstego po po<łud­

niu, kiedy pani zobaczyła, że się chmu­

rzy i będzie padać, odkręciła pani kran, 

żeby spuścić resztę starej deszczówki, 

pra·wda? 
Drumm poderwał się z miej1>ea. 
- Sprzeciw, niewłaściwe przesłucha­

nie. Py\.a1nrle nieistotne, bezprzedmiotowe, 
nieuzasadniooe. Dotyczy okoliczności u­

bocznych i nie związanych ze sprawą. 

- N,ie uważam, żeby pytanie dotyczy­

ło oke>Ji.czno·ści ubocznych i nie związa• 

nych ze sprawą - odrzekl sędzia Win· 
ters. - Inna rzecz, czy jest właściwe. 

- NJe widzę związku ze sprawą -
upierał się Drumm. 

- W zasadzie nie jest rzeczą sądu 

zgadywanie intencji stron - wskazał sę­

dzia Winters. - Ale z dot~hczasowych 

zezmań oraz fotografii wnoszę, że zda­

niem oskarżenia zabójstwa dokonano, 
kiedy deszcz padał ju± dosta·tecznie dłu· 

go, aby rozmiękczyć g{'.Unt. 

- Tak jest - przymał Drumm, 

- Gdyby się zaitem okazałe> - dąg,nął 

sędz-ia - że przed deszczem o.próżnicmo 

zbiornik i stara deszczówka zebrała się 

w zagłębieniu · gruntu, w którym znale­

ziomo nas•tępnie z.włoki, mogłoby to pod• 

ważyć przesłanki, na których oskarżenie 

opiera pośredni dowód co do cz.a.su za• 

bójstwa. 

- Mimo to uwaa:am przesłuchan.ie za 
niewłaściwe. 

- Tak, w tym punkcie czuję sdę zmu­

szony podtrzymać sprzeciw oskarżen·ia -
zdecydował sędzia Winters. - Nie jest 

to e>kolic:uność, na którą świadek zostal 

powołany. Jeśli ohrO'Ila chcę tę okolicx­

ność ustalić, będzie musiała pawołać pa­

nią Bartsler na świadka obrcmy. 
- De>brze - odparł Mason z uśmie­

chem. - Mo7,e uda mi się to załatwtlć 

inaczej. Proszę paini, w swoim zezna­

niu stwierdziła pani z.daje się, że wyszła 

pani z domu zaraz P<> tel,.efonie Mildred 

Danvrne? 
- Tak, tuż po sz6stej. 
- I wróciła pani dopiero po północy? 
- Tak, zostałam odstawiona po pó~no• 

cy wozem pohlcyjnym. Dzięki kom u ś, 

kto wymontował część z mojego aiuta, 
żeby mnie unieruchomić, po czym' za­

wiadomił polLcję, gdzie mnie może zna· 
leźć. 

- Czyż,by wolała pa.n.I nie mieć do 

czynienia z pe>lkją? - spytał Mason. -
Chy·ba się pani nie ukrywała? 

- Ale wolałabym wródć do domu bez 

pomocy polic}i. 
- W każdym razie nie wracała pallli 

do domu ani nie była w pobliżu niego 

mi~zy szóstą po południu a północą? 

- Nie byłam. 
- Nie była pa.ni nigdzie przed do-

mem? 
-Nie. 
- A o ktl>rej była pani po raz ostatnd 

przed domem? 

- Kiedy wychodziłam tut po szóstej. 

- A o której hyła paini ootatni raz 
za domem? 

- Nie wiem. Jakoś po południu, 

· - Czy podchodziła pani po południu 

do wylotu zbiornika? 
- Sprzeciw z t~h s.amycli powodów 

- wtrącił się Drumm. - W dalszym 

ciągu uważam przesłuchanłe za niewła­

ściwe. 
- Jeś'Li Wysoki Są.d pMWoli - odparł 

Masó.n. - Pani Bartsler zemała, że wy• 

szła z domu tuż po szóstej. Mam chyba 

prawo sprawdzić wi,aryigodność jej ze­

znania pytaJąc, k·iedy była w poszcze­

gólnych miejscach swojej posesji? 
- Uchylam sprzeciw - zdecydawał 

sędzia Winters z uśmiechem. 

- Kiedy była pami 05tatn.i raa: przy 

wylocie zblorndka? 
- Przy wylocie ~biornika? 

- Ta.k. 
- Chodzi panu o ku:rek do s.puszcza-

nLa wody u dołu zbiornika? 
-Tak. 
- Nie byłam przy nim od paru dnl. 

To znaczy, nie odkręcałam go, bo o to 
panu chyba chodzi. 

- Sym Robert, o którym pani mówi­
ła w swoim zezmaniu, j€6t dzieckiiem 

pani i pani świętej pamięci męża, Ro­

berta Bartslera, urodzonym mniej wię­

cej w cztery mi€Siące po domniema.nej 
śmierci pani męża? 

- Tak jest. 
- Czy powiadomiła paru! pana Jazona 

Bairtslera, że został dziadk>iem? 

- Sprzeciw, niewłaściwe przesłuchanie 

- wmieszał się Drumm. - Pyta•nie jest 

nieistotne I bez.pl'\Zedmiotowe. 

- Podtrzymuję sprzeciiw - zdecy1o­
wał sędzia Winters. - Pyta<11ie jaW'loe 
odnosi się do rozmowy, która miała 

miejsce blisko trzy lata temu. 

- Nie, proszę Wysokiego Sądu - od­
rzekł Mason. - Pytam, czy pani Barts­

ler kiedykolwiek powiadomiła teścia o 
narodzinach swego syna. 

(56) (Dl\lszy ciąg nastą.pi) 

lcuJemy n zm1a.nie. 1•1.49 RO<lzi­
ce a dziecko. 12.05 z kraju i 
ze świata. 12.25 Melodie 1 ryt­
my. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Tu.rnlej gitarzystów. 13.20 
Kioncert. 13.40 Więcej, lepiej, 
tanlej. 14.00 „Wesele Prometeu­
sza". 14.30 Ze świa.ta opery. 
15.00 Wla.ct . 1.5.05 Godzina dla 
dziewcząt i chlOPców. 16.00 
Wi:ad. 16.05 Opin.le lu.d7.I partii. 
16.15 Z nagrań Plo·bra Jano-w­
skliego. 16.30 Popoludrtle z mło­

dością. 18.00 Wia,d. 18.05 Laur 
dła zwycięzcy. 18.50 Muzyka i 
aktu.aln·o ści. Hł.15 Dla dom u 1 
dla ciebie. 19.30 Koocert. 20.00 
Dziermik. 20.30 Grają I śp ie­

wają polskie zespoły regional­
ne. 20.45 Kroruka sportowa. 
211.00 Spotka.nie z Temidą. 21.20 
„Dzwonią do drzWI., otwórz!". 
22.20 Muzyka roz.rywkowa. 22.łO 

J . Brahms - waria.cje. 23.0G II 
wydanie dziennika. 23.10 Prze­
g•l ądy 1 poglądy. 23.20 Wlbrafon 
n.a pierwszy plan. 23.40 Tań~zy­

my do północy. 24.00 Wi.a.d. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.:ł5 Z życia Zw. 
Radz. 9.55 Na po0wltanie jesieni 
- koncert. 10.25 Kto się z cze­
go śm:ieje. 1-0.55 z bwórczości 
Wol!ga,nga Amadeusza Mozar­
ta. 12.0.'i z k.raju i ze świata. 

12.25 Strauss - Poemat symf. 
12.40 Komun•hkaty. 12.4-5 „Szla­
kami wa,lk I zwycięstw" -
aud. 13 .05 Gra ze&p. B. Har­
dego. 13.20 Nowe i najno•w;ze 
głosy polskiej p.\Qsenkl. 13.40 
„Zamek" - gawęda. 14.00 w:ad. 
14.()5 Koncert. 14.45 Błękitna 

s·ztafeta. 15.00 Mi'kolaj Rimski- · 
Korsa0kow. 16.00 Wi.a.d. 16.05 
Program roz.gośnl warszawsko­
mazowi.eckiej na UKF. 16.05 A 
mnie jest sz.koda lata. 16.45 Ak­
tual1110ścl !ódziklie. 17.00 „Poże­

gnanie laita" - koncert. 11.25 
„Dwie s~rony medalu". 17.55 
Adam Brzozowskń gra utwory 
kla,rnetowe. 18.20 Widnokrąg. 

19.00 Echa dnia. 19.15 Ety·ka I 
obyczaje. 19.30 „życie nie jest 
snem" m.ag. 21.16 Gra 
Marie An.toinette Pictet. 21.30 
Repo.rtaż litera.cki z NRD. 21.50 
Wnystdco o jednej p iosence. 
!12.00 z kraju i ze §wiata. 22.30 
Wia!Ci. spo.rit. :>u..33 Radiowy 
Klub Ekspe>Merów. 22.48 Radio­
we debiuty poetyickie - aud. 
23.03 Rep. z XV Międ.zynaro­

dowego Festiwa.Ju Mu.zykl 
Współczesnej. 23.60 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 Z kraju 1 z:e §wiata. 
t.2..55 K<>ncert. 13.0G Na krakc>w­
skiej ain.tenie. 15.00 Temida po 
polsku - gawęda. 15.10 Melodie 
zn.ad morza. 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 StoJJce de­
pres~i·ne1 kramny - rep. 15.50 
„Gdyby mu z.agrali" 16.15 Karol 
Kurpińisikń. - IX wariacje na 
rort. 16.SO Sarah Va ughain. 18.45 
Nasz rok 71. 17.00 Ekspresem 
przez świ.at. 17.05 Quodlibet. 
17.30 1.L~airt". 17.40 Klu.b 

Dyrektorowi zaocznego Te­
chnikum Kolejowego Filii w 
Lodzi mgr WITOLDOWI SO­
BIESZCZUKOWI wyrazy głę­

bokiego współczucia z powo­
du śmierci 

ŻONY HELENY 

skladaJ"1 

RADA PEDAGOGICZNA, 
ADMINISTRACJA I SLU­

CHACZE TECHNIKUM 

Dnia 17 września 1971 roku 
.zmarł 

TOW. 

STANISŁAW 
PRELIŃSKI 

prezes Spółdzielni Pracy 
„I<.uśnierz" 

długoletni I zasłużony dzia­
łacz spółdzielczy odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Innymi 
odznaczeniami. 

Wyrazy głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłego 

skladają: 

ZARZĄD I RADA LODZ-
1\:IEGO ZWIĄZKU SPOL­

DZIELNI PRACY 

Dnia 18 września 1971 roku 
zmarł nasz najukochańszy 

Mąż, Wujek I Dziadek 

S. t P. 

ANTONI WASIAK 
mistrz fryzjerski 

Pogrzeb odbędzie się 

21. IX. 1971 r. o godz. 
na katolickim cmentarzu 
ul. Ogrodowej, o czym 
wiadamla zrozpaczona 

dnia 
15.30 
przy 

za-

ŻONA z RODZINĄ 

starej płyty. 18.10 Lowy 1 po­
lowy. 18.30 Elmpresem przez: 
świa~. 111.35 Mój maginetofon -
aud. 19.00 K.siążk.a tygo.ctnl.a. 
19.15 Koncert organe>wy. 19.25 
Du.sza cygańska. 19.45 Poliltyka 
cl.La wszystkich. 20.00 No•we, no• 
wsze i naj,ne>wsze. 20.40 Pies -
nauczyciel histo rii. 20.50 Muzy­
ka polska. 21.30 „sweet ZOO". 
211.40 Na poboczu wielkiej poli­
tyki. :l.l.50 Opera tygodnia. 2.2.00 
Fakty dnia. 2!2.0U Gwiazda sie­
dmiu wlecz.o-rów. 22.17 Trzy mi­
nu,ty o p.rzysz!oścl. 22.20 „Cichy 
Do"1". 22.4'5 Pi<>sen•k:i Mleczysia­
wa Swięcickiego. 23 .00 Poezja 
Luciana Fraissatl. 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.:xi Dla srzkól: Języik polskd 
Wi1l'i·a.m Szeiksphr - „Hamlet" 
dl.a kla.s II licea.lmych (W). 10.30 
„$m.i-erć Karpia" - film fab. 
p!'O<I. czecoosł. (W). 12.45 Przy-
51posobienie rolnicze ~z Gdań-
5'ka). 13.55 PrZYLSPC>SO·blenle rol­
nicze (z Gdańska). 16.30 Dzien-
1;1>k (W). 16.40 Odnowa miasta 
- pro.gram pt. „Nie tył.ko wló­
kn.o" (z Lo·d.zi). 17.10 Wiadomo­
ści dn ia (L). 17.25 TV Ekran 
Młodych (W). lll.20 Dobranoc 
(W). lB.30 Dviennilk (W). io.05 
„Smlerć Kanpia" - film fab. 
prod. czechos!. (W). 21.00 „ Na 
póbme.tku" - program dok. (z 
Wrocławia). Zl.30 Alfabet roz­
rywki „Od I do J" - scena­
r!u.sz - Stefa.n Mroczke>wski ! 
Sta·n'.sla<W Olejnn.cz.ak (z Po.zna­
nia). 22.115 Dz.len.nik (WJ. 

PROGRAM D . 
18.G5 Po.lsk! film dok. ;,Godzi· 

na 11 .15". 18.45 „Cybernetyka 
w medycynie" z cyklu~ 

„Fantazje cybemertyczne". 19.20 
De>bra.noc. 1'9.30 DZiien.nik (W). 
20.05 „Chm.'UJl'!lJa Jesień" - odc. 
lll sery}ny film jll!(osl. 20.50 
24 godziny. 2:1.1>5 ,; Warszawska 
Jesień 19711" ftia.gmenty 7. 

koncertów XV Międzyinar.od.o• 

wego Festtwalu Mu.zyG!:i Wspól· 
czesm-ej. 21.50 „Na szla.kil'! ~ 
OTV PoZo!lań na ekranie. 

~.J 

Kol. mgr JADWIDZE PO­
WOJEWSKIEJ serdeczne wy­
razy współczucia z powodu 
zgonu Siostry 

STANISŁAWY 
WYRĘBSKIEJ 

składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA J\IIEJSCOWA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze ZJEDNOCZENIA PRZE­
MYSLU ODZIEŻOWEGO 

w ŁODZI 

PODZill:KOW ANIE 

Wszystkim Przyjaciołom I 
Znajomym, którzy Wzięli u­
dział w pogrzebie 

WŁADYSŁAWA 

WRZESlflłSKIEGO 
serdeczne podziękowania skła­
da 

RODZINA 

W dniu 18. IX. 1971 roku 
zmarł długoletni działacz rze­
mieślniczy, b. długoletni czło­

nek Zarządu Cechu i ln­
~truktor Klubu Postępu i Te­
chniki Sekcji Fryzjerów przy 
Cechu Rzemiosł Różnych w 
Lodzi 

S. t P. 

ANTONI WASIĄK 
mistrz fryzjerski 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 21. IX. 1971 r. o godz. 
15.30 z kaplicy na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodo· 
wej. Wyrazy współczucia Ro­
dzinie Zmarłego składają: 

ZARZĄD CECHU i KLU· 
BU, KOLEDZY i PERSO­

NEL BIURA CECHU 

W dniu 18 września 1971 r. 
zmarł, przeżywszy lat 60 
nasz najukochańszy Mąż I Oj­
ciec 

S. t P. 

ALFRED TOMCZYK 
mistrz kapeluszniczy 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
21. IX. 1971 r. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej na Kur­
czakach, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w smutku 

ZONA, SYNOWIE, CORKA, 
ZIĘC, SYNOWE 

I WNUCZĘTA 
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281-20. Cena prenumeraty: roczn.ie 156 zł, pótrocznte ,,78 zl, kwarta! nie 39 zł. Zgłoszenia prenumeraiy przyjmują urzędy pocztowe I o<idzlaly teren'>we „Rllchu". Egzemplarze archiwalne Dziennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu , Lódź, Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówk1 „Ruchu" l poczty. " 
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